przed 


Należyłość poczłowa opłacona ryczaliem. 


Pierwszy wiezień brzeski 


sądem 


Proces przeciwko b. pos. Liszczyńskiemu (Undo) 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Lwów. 15. 4. (T) W dniu dzisiejszym roz- 
poczęła się we Lwowie przed sądem przysię” 
głych rozprawa przeciwko b. więźniowi brze- 
skóemu, posłowi Unda Iwanowi Liszczyńskie” 
me Jest to pierwszy proces z szeregu wiel- 
kich procesów politycznych b. więźniów brze- 
skich. B. poseł Liszczyński został z twierdzy 
brzeskiej przewieziony jako jeden z pierwszych 
do Lwowa i osadzony w Brygidkach. 

Sala rozpraw jest przepełniona. Przewodni- 
czy radca Jagodziński w skład Trybunału 
wchodzą sędziowie Slezanowski i Młynarski, 
oskarżenie wnosi prokurator Lipsz, bronią ad- 
wokaci: dr. Starosolski, poseł dr. Zahajkiewicz 
i dr. Szuchęwicz. Rozprawie przysłuchuje się 
prezes Sądu Apelacyjnego p. Wójcicki 

B. poseł Liszczyński odpowiada za cały sze- 
reg przestępstw, wśród których znajduje się 
zbrodnia zdrady głównej, zakłócenie spokoju pu 
blicznego itd. Zbrodni tych dopuścił się oskar 
żony — wedle aktu oskarżenia — w czasie 
kilkunastu przemówień agitacyjnych przed wy 
borami do ciał ustawodawczych w r. 1928 w 
okręgu Lwównpowiat. Cały szereg jego wie- 
ców rozwiązany został przez delegatów staro 
stwa. Akt oskarżenia stwierdza że b. poseł 


Liszczyński podburzał tłum, wzywając go do 
zrzucenia niewoli polskiej i jarzma, twierdząc, 
że z Polską, jak z wrogiem trzeba walczyć tak 
długo, aż naród ukraiński będzie miał władzę 
w swych rękach i będzię gospodarzem na tej 
ziemi. 

B. poseł Liszczyński zeznaje po  ukraińsku, 
twierdząc, że zarzuconych mu w akcie oskar” 
żenia zwrotów nie używał. Wiece zwoływał 
on w celu poselskor sprawozdawczym. Przema 
wiał o sprawach narodowych. gospodarczych 
i kulturalnych oraz g nadużyciach wyborczych. 
Pozatem krytykował postępowanie władz, jed- 
nakowoż — jak twierdzi, — nigdy nie przekro- 
czył dozwolonej krviyki. Uskanzony  kiikakro” 

 tnie*”w swych zeznaniach poruszał swój pobyt 
w Brześciu. M. in. oświadcza, że spotkał raz 
w Brześciu w czasie jednego ze swych space” 
rów więziennych pułk. Kostka-Biermackiego, 
który zapytał się go. jak się nazywa, a gdy u- 
słyszał że jest postem z Unda, miał oświad- 
czyć:: A, to pan odpowiada za sprawę ukraiń- 
ską — ai. a} aj. 

Rózprawa rozpisana jest na 5 dni Wezwano 

na nią 114 świadków. 


"Król Alfons opuścił Hiszpanię 


Dramatyczne pożegnanie z otoczeniem — Król 
w drodze cie Anglii 


(Telegram własny „Nowego Dziennika) 


Madryt 15. 4. (R) Wedle ostatnich wia- 
domości, król Alfons XIII nie podpisał aktu 
abdykacji, lecz jedynie zrzekł się władzy kró 
lewskiej, którą złożył w ręce premjera Aznara. 
Z kolei Aznar przez ministra spraw zagrani- 
cznych hr. Romanonesa przekazał władzę rzą 
dowi republikańskiemu, w ręce premjera Al- 
cali Zamory. Długo wahał się król z powzię- 
ciem ostatecznej decyzji opuszczenia kraju. 
Tymczasem w zamku czyniono przygotowa- 
nia do wyjazdu rodziny królewskiej. 

Przed godz. 22, król nie widząc wyjścia z 
sytuacji, postanowił wyjechać. Wydał do na- 
rodu hiszpańskiego ostatni manifest, w którym 
oświadcza, że nie chce brać na siebie odpowie- 
dziallności rządzenia wbrew woli narodu — 
którego dobro stale miał na oku — i dlatego 
zdecydował się opuścić Hiszpanję. Pożegnanie 


Pierwsze Kroki rządu republikańskiego 


króla z otoczeniem miało przebieg dramaty- 
(czny. Opuszczając pałac król zwrócił się je- 
| szcze raz do otoczenia i oświadczył: „Odcho- 
| dzę z czystem sumieniem*. Przy wypowiada- 
| niu tych słów ogarnęło króla wzruszenie do 
| tego stopnia, że nie mógł już dalej mówić. Ru 
| szyły kryte auta i skierowały się na południe 
( kraju. Towarzyszami podróży króla są mini- 
| ster marynarki książę Miranda i infant Al- 
fonso. 

Królowa wraz z rodziną wyjechała pocią- 
giem dworskim do Irun, na granicy francusko 
! hiszpańskiej, skąd przez Francję wyjedzie do 
| Anglji. Pociąg eskortował do granicy fran- 
,cuskiej szef gwardji cywilnej. O godz. 4 rano 
| król przybył do Kartageny, gdzie wsiadł na 
| krążownik hiszpański, który wyjedzie z nim 
| do Londynu. 


(Teiegram własny „Nowego Dziennika”) 


Madryt 15. 4. (R) Nowy republikański 
rząd obradował bez przerwy calą noc, Na bal- 


|) 
skiego — w gmachu ministerstwa spraw za- 
granicznych, powiewa flaga republikańska. 


"konie tymczasowej siedziby rządu republikań | Pierwszą czynnością rządu było wystosowa- 


Kraków, piątek 17 kwietnia 1931 
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'rządy więzień otrzymał 
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AGA A 


NESEEJ FORM NEI CZE= "PASTE STAC TWĄ 
nie okólnika telegraficznego z wezwaniem do 
wszystkich gubernatorów cywilnych aby urzę 
dy swe złożyli tymczasowo w ręce prezesów 
sgdowych. Równocześnie ogłosił rząd ogólną 
amnestję dła przestępców politycznych. Za- 
y polecenie natych- 
miast wypuścić wszystkich więżniów połity- 
cznych. Ministrowie wojny i marynarki o0- 
trzymali polecenie wypracowania ustawy am 


| nestyjnej dla osób wojskowych. Późno w no- 


cy premjer Alcala Zamora wygłosił przez ra- 
djo mowę, w której m. in. oświadczył: „Wi- 
tam rodaków. Żądam jednak aby wśród en- 
tuzjazmu zachowano godność. Hiszpanja mu- 
si złożyć dowód swej wielkości. Prowizorycz 
ny rząd będzie pracował nad przywróceniem 
stosunków normalnych a wy "macie prawo po 
ciągać nas do odpowiedzialności", 

Rząd wezwał wszystkich banitów hiszpań- 
skich, aby powrócili do kraju. Dzień 14 kwie- 
tnia ma być obchodzony jako święto naro-: 


dowe. 
Republika kałalońska 

Paryż. 15. 4. B) Z Barcelory donoszą, $6 
putkownik Macia wydał odezwę, proklanniącą 
Katalonję republiką w łonie federacă państw 
iberyjskich. W porozauniemiu z rządem repub- 
kańskim w Madrycie objął Macia władzę rzą” 
du katalońskiego w swoje ręce aż do czasmi, 
kiedy naród wyrazi swoją wole. Macia nawobu 
je ludność do zachowanią spokoju i zapowiada, 
że wszelkie próby wywołania zazmeszek wwa 
żać będzie za zdradę ojczyzny. Katalończycy. 
— mówi dalej odezwa -— muszą się okazać god 
nymi zdobytej wolności. Ammja katałońsiia odda 
ła się dobrowolnie do dyspozycji pułk. Mac 
Generalnym kapitanem Katałonji mianowany; 
został generał Lopez Ochoa. 


Nikt nie staną? w obronie tronu 


Madryt. 15. 4 PAT. Radosne manifestacje, 
które rozpoczęły się wczoraj, trwały pnzez cz 
łą noc. Poza paru drobnemi starciami wśród 
demonstrantów, nie było żadnych zajść. Prasa 
komentuje ustąpienie króla Alfonsa. jako krok, 
na który monarcha zdecydował się, pragnąc 
oszczędzić Hiszpanii wszystkich okropności woj 
ry domowej, Dzienniki podkreśłają pełne godno 
ści i odwagi zachowanie krółowej. Jednocze 
śmie prasa zaznacza, że monarchia, która trwa” 
ła 15 stuleci upadła ostatecznie w ciągu niemał 
takiej liczby godzin, przyczem nie sprzeciwił 
się temu ani kościół, ani armja, ani żaden z czyn 
ników, oddanych, — zdawałoby się — tronowi. 


Madi yt. 15. 4. (R) Przewrót w całej Hiszpa 
mi odbył się w największym spokoju. Wszyst- 
kie sklepy otwarte były jak w dnie nonmalne. 
Manifestacje ludności. w których uczestniczyły 
także kobiety trwały całą noc. Nigdzie mie do” 
szło do zakłócenia spokoju. Porządku strzegą 
oprócz policji także członkowie organizacji stw 
denckiej. Tak policja. jak milicja studencka nosi 
ha ramienin opaski czerwone. Na zamku króle- 
wskirn powiewa obecnie flaga republikańska. 
Generalnym kapitanem Madrytu mianowany 
został generał Queipo Llano. Nowy  ministór 
wojny Azana objął urząd po generale Beren- 
pierze 


St. 2, 


„NGWY DZIENNIE” pigtek 17. iV. 1931. 


Król, który stracił tron 


(K) Alfons XII. król hiszpański. wzglę- 


dnie były król hiszpański, liczy obecnie lat 45, | 


urodził się bowiem 17 maja 1886 roku w Ma- 
dryvcic. w sześć miesięcy po śmierci swego oj- 
ea króla Alfonsa Nif, który zmarł w 28 roku 
życiu. Szczegół ten jest mało ważny, mimo lo 
może jednak nam posłużyć jako punkt wył- 
ścia oceny bezkrwawej narazie rewolucji w 
fiiszpanji. która zakończyła się abdykacją kró 
ła i obwołaniem republiki. 

Gdy niemowlę obwołane zostało jako Al- 
fons XIII królem Hiszpanji, tron hiszpański 
mocno się chwiał. Jego matka, królowa Ma- 
rja Krystyna, arcyksiężniczka austrjacka, któ 
ra świeżo pamiętała proklamację republiki w 
Hiszpanji w r. 1876, liczyła się poważnie z tem 
że będzie musiała opuścić kraj. Udało się je- 
dnak wówczas burzę zażegnać, a zdawało się 
nawet, że dzięki mądrym rządom królowej — 
regentki stanowisko dynastji w Hiszpanii sta- 
o się pewne. Król Alfons XIII objął sam rządy 
w roku 1902 jako 16-letni chłopiec, a w cztery 
łata później żeni się z księżna Eugenją Wikto- 
rją Battenberg, wnuczką królowej angielskiej 
Wiktorji i prawnuczką polskiego generała Ha- 
uckego. W roku 1905 dokonano na 18-letnie- 
go króla hiszpańskiego zamachu, z którego je 
dnak wyszedł cało. Przytaczamy te szczegóły 
by zilustrować sytuację dynastji w Hiszpanji 
fi wykazać, że król Alfons XIII panował nieja- 
ko na wulkanie. 

Stanowisko monarchji w Hiszpanji, kraju 
_nawskróś katolickim i — poza nielicznemi 
ośrodkami przemysłowemi — przeważnie rol- 
niczym, mogło być wcale silne, gdyby kiero- 
wnicy polityki wewnętrznej i zewnętrznej 
mieli jasny program i gdyby zdawali sobie 
należycie sprawę z konieczności życiowych 
państwa hiszpańskiego. Król Alfons XIII, czło 
wiek odważny, energiczny a przedewszystkiem 
mądry, przez cały czas swych rządów nie 
Mial atoli jasno wytkniętego programu, nie 
zdołał unicestwić kamarylli dworskiej, a prze 
dewszystkiem nie rozumiał, że koniecznością 
dla Hiszpanji jest wyrzeczenie się snów o wiel 
komocarstwowem stanowisku. Hiszpanja by- 
ła za uboga, by mogła hołdować imperjaliz- 
mowi. Okazało się to podczas wojny ze Sta- 
nami Zjednoczonemi, w której Ameryka bez 
adnego prawie natężenia odebrała Hiszpanji 
przeważną część kolonij zamorskich. Grobem 
dla monarchji stała się wojna marokkańska, 
którą Hiszpanji narzuciła ciągła rywalizacja 
z finansowo bogatą Francją. Już w roku 1909 
` ponosi Hiszpanja w Marokku bardzo poważną 
klęskę, której rezuliatem były fale rewolucji, 
które omal nie zmioiły już wówczas dynastji 
„z powierzchni życia. Oświecona opinja kraju 
„żądała kategorycznie zerwania z polityką sa- 
„mobójczą w Marokko, wysuwając konieczność 
reorganizacji administracji i szkolniciwa. Za- 
miast pójść wówczas na drogę reform, rząd 
„krwawo stłumił rewolucję w Barcelonie i wy- 
„dał wyrok śmierci na wielkiego reformatora 
„szkolnictwa hiszpańskiego Ferdynanda Ferre 
ra, który wypowiedział wojnę klerykalizmo- 
wi hiszpańskiemu. Stracenie Ferrera wbrew 
protestom calej Europy było niejako zewnę- 
trznym symbolem zastoju systemu, niezdol- 
nego wogóle do życia i skazanego dlalego na 
śmierć. 

Ta polityka marokkańska stala się właśnie 
punktem wyjścia obecnej rewolucji. Król nie 
miał odwagi stanąć przed parlamentem, a u- 
ciekajac przed odpowiedzialnością dokonał w 
roku 1923 zamachu stanu, powierzając rządy 
dylktatorowi w osobie Primo de Rivery. Dy- 
ktatura nietylko że nie ocaliła monarchji przed 
zagładą, ale wręcz ją przyspieszyła. Następ- 
stwem każdej dyktalury jest ciężkie przesile- 
nie gospodarcze, które to zjawisko możemy za 
obserwować nietylko w Hiszpanji, ale i we 
Włoszech, gdzie Mussolini, o całe niebo prze- 
wyższający swego hiszpańskiego naśladowcę, 
dotychczas bezskutecznie walczy z upiornem 
widmem deficytu. Dyktatura hiszpańska opic- 
rala się wyłącznie na armji, w której jednak 


wciąż wybuchały bunt, organizowane przez 
tzw. junty. rywalizujące ze sobą o stopnie i 


' godności w hierarchji wojskowej. Katastrofal- 
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ny spadek waluty, ogień niezadowolenia obej- 
mujący prawie całe królestwo, nastroje nie- 
zadowolenia nawel i w armji, głosy ostrzegaw” 
cze ze strony umiarkowanych pohtyków. któ- 
rych opór króla zmusił nawet do rewolucyj- 
nych puczów, jak to miało miejsce z byłym 
premjerem Sancho Guerra, — wszystko to 
skłoniło wreszcie króla do udzielenia dymisji 
Primo de Riverze, który w kilka dni po dy- 
misji zmarł w Paryżu. 

Wypadki zaczęły postępować po sobie ze 
szybkościa lawiny. Następca Primo de Rivery, 
general Berenguer próbował zażegnać katastro 
ię, przyrzekając wprowadzenie na nowo kon- 
stytucji drogą rozpisania wyborów do Kor- 
tezów, które miały być konstytuanią. Pery- 
petje tej walki króla ze wzrastającą z dnia na 
dzień falą republikanizmu (co kilka dni nowe 
bunty wojskowe, próba majora Franco, krwa- 
wa rewolta w Jacca) są zbył znane, by trzeba 
je jeszcze raz powtarzać. Generał Berenguer 
wciąż odwlekał zwołanie Kortezów, obawia- 
jac się niepomyślnego dla monarchji wyniku 
wyborów. Berenguer musiał ustąpić, a jego 
miejsce zajął niezdecydowany gabinet admi- 
rała Aznara, dla którego plan strategźi opra- 
cował stary wyga parłamentarny hr. Roma- 
nones. Plan ten polegał na tem, by naprzód 
rozpisać wybory komunalne, po których do- 
piero w maju miały nastąpić wybory do par- 
lamentu. Zdawało się, że król wyszedł zwy- 
cięsko z tych zapasów, okazało się aloli, że 
półśrodkami nie można już było zażegnać nie- 
chybnej katastrofy. 

Wybory komunalne odbyły się pod hasłem: 
„republika i monarchja!* Do agitacji wybor- 
czej stanęły dwa bloki, a mianowicie, blok mo 
narchistyczny i blok republikańsko-socjalisty- 
czny, którego czołowym kandydatem był are- 
sztowany za pucz przeciwko monarchji Alkala 
Zamorra, obecny pierwszy prezydent republi- 
ki hiszpańskiej, Blok monarchistyczny obej- 
mowal konsewatystów, którym przewodniczył 
hrabia Bugallal, umiarkowanych liberałów z 
pod znaku Romanonesa, monarchistycznych 
Katalończyków pod przewodnictwem multimi 
ljonera z Barcelony Cambo i dawna unje pa- 


Konferencja Małej Ententy 

Praga. 15. 4 PAT. Jak się dowiaduje ko- 
respondent PAT zapadła decyzja, aby konferen 
cia Małej Ententy odbyła się w dmach od 1 do 
5 maja br. w Rumunji. Decyzia ta potwierdza 
poprzednie pogłoskw że Mała Ententa zbierze 
się przed sesją Rady Ligi Narodów. 

——O$0—— 


Zamach na pociąg Wiedeń-binz 


Wiedeń. 15. 4. PAT. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą. że wczoraj ponowiono próbę zama- 
chu na pociąg pospieszny, idący z Wiednia do 
Linzu. Nieznani sprawcy położyli sa torze pro 
gi drewuiane w pobliżu miejscowości Uier w 
Górnej Austrii z zamiarem doprowadzenia po- 
ciągu pcspiesznego do wykolejenia. Pewien 
strzelec rewirowy zauważył znajdujące sę na 
torze progi i dał znać władzom kolejowym, któ 


re zdążyły usunąć przeszkodę eszcze przed 
nadejściem pociągu pospiesznego. 
—O$0— 
Bentycki napad na dwór Radziwiłła 


Równe. 15. 4 PAT. Nocy dzisiejszej do 
dworu w majątku Janusza Radziwiłła w Szpa 
nowie wdarło się trzech zamaskowanych ban- 
dytów. Rabusie związał: znajdującą się tam Zo 
fię Sołtyk, poczem splądrowali 12 pokol 
Przed odejścierm kazali złożyć przysięgę Zofii 
Sołtyk, że nikomu nie powie o napadzie. Łupem 
bandytów padła: biżuterja wartości 5 i pół tysią 
ca zł oraz gotówka w kwocie 40 złotych. 
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Nr. 10. 


U ludzi cierpiących na żołądek, kiszki i przemianą 
materji stosowanie naturalnej wody gorzkiej „Franęże 
szka-józefa* pobudza prawidłowość tunkcyj narządów 
trawienia kieruje odżywcze dla organizmu soki dọ 
krwiobiegu. Ządać w aptekach i drogeriach. 
e 
trjolyezna, którą stworzył swego czasu jesz- 
cze Primo de Rivera. Blok republikański skła- 
kaly: grupa lileralów pod przewodnictwem 
Ziaumorty, lewicowych demokratów pod przes 
wedniciwem Lerroux 1 socjalistów, zorgani- 
zowanych w silne zwiazki zawodowe. Blok, 
monarchistyczny poniósł sromotną klęskę, któ 
ra jest iem dotkliwsza, ponieważ okazało się; 
że nawet indyferentne chłopstwo, pozostające 
pod przemożnym wpływem kościoła katolic- 
kiego, nie stanęło zwartym szeregiem po stro- 
nie króla. Kościół okazał jeszcze raz niezwy- 
kłe uczucie syluacji: Wyrzekając się króla, rą 
tuje zagrożone swe pozycje. Walka króla Al- 
fonsa XIII o swój tron zakończyła się jego zw 
pelna przegraną. Hiszpanja jest republiką, 

Musi się jednak oddać sprawiedliwość by- 
łenu królowi hiszpańskiemu Alfonsowi XIII. 
Przez lata całe prowadził przeciwko niemu 
kampanję najsławniejszy pisarz hiszpański 
Blasco Ibanez i bombardował go ulotkami, 
pamfletami i publikacjami, w których przed- 
stawiał króla jako degenerata, tchórza i des- 
perata. W rzeczywistości ostatni król hiszpań- 
ski był człowiekiem mądrym i odważnym. Na 
jego bene zapisać należy fakt, że Hiszpanja 
podczas wielkiej wojny światowej zachowała 
neutralność, a król stanął nawet na czele akcji 
Czerwonego Krzyża. Nieszczęściem jego była 
kamarylla dworska i fatalny spadek, który 
objął po swych przodkach. Wreszcie król nio 
miał szczęścia do dzieci: najstarszy syn, infant 
Alfonso Carlos, liczący obecnie lat 24, jest głu- 
choniemy, a drugi syn, infant Jaime, jest he- 
moftyzykiem. Straszliwa ta choroba, polega- 
jaca na zbyt delikatnych tkankach naczyń 
krwionośnych prowadzi do ciągłych krwawień 
i jest nieuleczalna. Wiedział o tem hiszpań- 
ski lud i nie miał zaufania do następców Al- 
fonsa XIII. Nie litujmy się jednak nad niedo- 
la Alfonsa XIII i jego rodziny, który napewno 
da sobie radę bez korony królewskiej, nie za- 
silając tak licznej obecnie w Europie armji 
bezrabotnych, bo całe nasze zainteresowanie 
zwraca się pod adresem ludu hiszpańskiego, 
któremu życzyć należy, by ta bezkrwawa re- 
wolucja stała się prologiem nowej ery w jego 
historji. 


Pierwsze próby z rakiefą 
udały się 
Rakieta inż. Tillinga 


Berlin. 15. 4. (Sch) Inżynier Ting czynił 
dziś w Osnabrueck pierwsze próby z rakietami 
Po wypuszczeniu kiiku modeli wypuścił Tiling 
właściwą rakietę kióra osiągnęła wysokość: 
2 tysięcy metrów, w górze rozwinęła skrzydła 
i wolnym lotem ślizgowym zjechała na ziemię 
niedaleko miejsca startu. Rakietę wypuszczono 
po raz drugi i znów wylądowała gładko, nie od 
nosząc żadnych uszkodzeń. Tilling sądzi, że w 
przeciągu roku uda inu się stworzyć wielką ra, 
kietę ,opartą na tym systemie w której czło- 
wiek będzie się mógł wznieść. 


SPÓR DUŃSKO-NORWESKI W SPRAWIE 
GRENLANDJI Neperczumienia, jake od daw 
na istnieją między Danją a Norwegia w sprawie 
strefy interesów we Wschodniej Grerlandji a 
które miał ostatecznie usuiąć traktat dufsko- 
norweski z roku 1924, weszły w ubiegłym mie 
s'iącu w nową fazę, odkąd premier norweski 
Mowinckel zapowiedział w parlamencie norwe 
skim wszczęcie w tej sprawie procesu z Daniją 
przed Trybunałeinm Międzynarodowym w Har. 
dze. Wystąpienie Mowinuckla, zmierzające do. 
odstąpienia przez Danję części swych pos. 
siadłości na rzecz Norwegii. wywołało żywy 
protest w całej opinji duńskiej, Dzienniki wszel 
kich kierunków zarzucają Norwegji zamiary 
agresywne i prawnie nieuzasadnione, nielicują- 
ce z ideą solidarności skandynawskiej 
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Z końcem miesiaca zwołany będzie Sejm 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warzawa i5. 4. (Sin) P. Prezydeńt 
Rzeczypospolitej przyjął dziś na dłuższej audjen 
cji premjera Sławka. Poprzednio odbył p. Pre 
zyde:1t konferencję z minislrem komunikacji 
Kihnem. Konferencja pozostawała w związku 
z ukończeniem rokowań w sprawie francus- 
ikiej pożyczyi kolejowej.. 

„ Jak się dowiaduje natychmiast po ped- 
pisaniu umowy pożyczkowej, o nastąpić ma 
z końcem kvietnia, zostanie zwołany Sejm na 
sesję nadzwyczajną. Marszałek Sejmu Śwital 
eki otrzymał na koniec tygodnia zaproszenie 


| 


do Belwederu, celem omówienia Z marsz. Pił- 
sudskim programu pracy sesji sejmowej. Pod 
koniec miesiąca marsz. Świtalski przyjęty bę- 
dzie przez Prezydenta Rzeczypospolitej, który 


"wręczy mu dekret o otwarciu sesji sejmowej. 


! 


Jak słychać na porządku dziennym sesji sej 
mowej nie znajdzie się sprawa rewizji kon- 


i stytucji, natomiast rozpatrywany będzie pro- 
i jekt tzw. małej ustawy samorządowej, spra- 


wa pożyczki francuskiej, oraz pragmatyka u- 
rzędnicza. 


 Demonstracyine ustąpienie komisarza 
Rzeczypospelifej w Gdańsku, p. Strasshurgera 


Warszawa 15. 4. PAT. Prezydent Senatu 
W. M. Gdańska dr. Ziehm złożył w dniu 10 
bm. ustną i pisemną deklarację u wysokiego 
komisarza Ligi Narodów w obecności komi- 
sarza generalnego Rzplitej Polskiej min. Stras 
sburgera, że zostaje wniesiona rewizja proce- 
su przeciwko przestępcy, który zamordował 
polskiego urzędnika  Styrbickiego i zostal 
przez sąd gdański od wszelkiej odpowiedzial 
ności uwolniony. Okazało się, że w momencie, 


kiedy prezydent Senatu składał to oświadcze- | 


mie, wniosek prokuratora o rewizję procesu 
„był od paru dni cofnięty, co było trzymane w 
tajemnicy. Fakt ten zbiegł się z szeregiem na- 
padów na obywateli polskich w Gdańsku, któ 


paia sprawcy pozostali dotąd nienkdrenij = 


niewykryci. 

Komisarz Generalny Rzplitej Polskiej p. mi 
nister Strassburger oświadczył, że nie może 
przyjąć do wiadomości niezgodnego z prawdą : 
ofichalnego oświadczenia prezydenta Senatu. 
Ponieważ jednocześnie nie ma w ręku środ- 
ków obrony życia i mienia obywateli polskich 
w Gdańsku, prosił rząd polski o odwołanie go 
ze stanowiska komisarza generalinego. 


Warszawa. i5, 4. Sin. Jak się dowiaduje- 


my rząd nie przyiure do wiadomosci demonstra 
cyjnego ustąpienia min. Strassburgera i poleci 


mu mada: piastować swó! wysoce odpowiedzial 
ny urząd. 


Wrażenie AT GiM | 


iszpań skiego 


WE pran. 


(Telegram własny 


Paryż 15. 4. (B) Prasa paryska żywo ko- | 


mentuje przewrót w Hiszpanji przyczem wie- 


le dzienników darzy króla Alfonsa pewną sym | 


„patją, oczywiście czysto osobista. „Król Al- 
fons XIII — pisze „Echo de Paris“ — nie za- 
służył sobie na niewdzięczność narodu hisz- 


pańskiego. Nie należy zresztą zbytnio ufać no . 


wemu reżimowi. Nie pożna też powiedzieć, 
aby ustrój monarchiczny w Hiszpanji już 
znikł na zawsze, jeżeli się zważy, że w ciągu 
jednego stulecia władcy hiszpańscy 4 razy 
zrzekali się korony. Republice hiszpańskiej ży 
czymy wiele szczęścia, aczkolwiek nie mamy 
do niej zbyt wielkiego zaufania“. „Journal“ 
pisze, że król Alfons nie zrezygnował z praw 
o tronu, lecz złożył tylko władzę. Prace no- 
iwego rządu Francja śledzić będzie z wielką do 
za sympatji. „Petit Parisien* życzy nowym 
(władcom i narodowi hiszpańskiemu aby prze- 
‘wrót przyniósł im to. czego się po nim spo- 
dziewają, tj. szybkiej poprawy gospodarczej. 
»La Republique“ wita republikanów hiszpań- 
skich i katalońskich, którzy wreszcie stali się 
panami w swym kraju. Będa oni jednak mieli 
trudne zadanie, ponieważ Alfons i jego mini- 
strowie pozostawili kraj bez pieniędzy i bez 
dyscypliny. „Ere Nouvelle“ wskazuje na szczę 
śliwe położenie Hiszpanii, której granice z ża 
dnej strony nie sa zagrożone, gdyż w ten spo- 
sób nie musi się obawiać komplikacyj zagra- 
nicznych. „Figaro* pisze, iż król nie chciał 
wojny domowej, jaką republikanie usiłowali 
sprowokować i dlatego ustąpił. Obalenie tronu 
mie przyniesie jednak samo przez się popra- 
e sytuacji gospodarczej, której przyczyny le- 


ža głębiej. 

ix -Ołać— 

Londyn. 15. 4 PAT W związku z abdyka- 
cją króla Alfonsa uległ pewnei zmianie plan 
podróży powrotnej ks Walji i ks. Jerzego. Ksią 
żęta mieli ną zaproszenie królowej odwiedzić 
Madryt. co staje sie obecnie nieaktuaine. Nie- 
wiadome też, czy książęta zatrzymają się w 
Lizbona. 


„Nowegc Dziennika 


Ambasadorowie ustępują 

Londyn 15. 4. (L) Ambasador hiszpański 
w Londynie markiz Merry de Val, pozostają- 
cy na tem stanowisku od 1913 r. — podał się 
do dymisji zaraz po otrzymaniu wiadomości 
: abdykacji króla. 

Paryż. !5. 4. (B) Amabasador hiszpański w 
Paryżu Quinmones de Leon przesłai do Madry- 
tu teiegram. w którym donosi o swem usiąpie- 
nių, 


Barcelona. 15. 4. (K) Prezydent prowizory 
czmego rządu repubtikańskiego. pułkownik Ma- 
cia utworzył dziś rząd, w którego skład weszły 
wszystkie partje. 

Cartagena 15. 4. PAT. Król wyjechał z 
księciem Miranda j infantem Ferdynandem w 
niewiadomym kierunku. Znajdujące się na 
molo w chwili wyjazdu króla osoby wydały o- 
krzyk „niech żyje król“, na co król odpowie- 
dział „niech żyje Hiszpanja". 


Madryt 15. 4. PAT. Królowa z dziećmi wy 
jechała dzisiaj rano do Francji. Infant Juan 
pizybył do Gibraltaru. 


Warszawa 15. 4. (Sin) Centrala Penklu- 
bów w Londynie powołała znakomitego poetę 
Leopolda Staffa na członka honorowego Pen- 
klubu. 


Ger ew a. 15. 4. (K) Niemiecki minister spraw 
zagranicznych przesłał de generalnego sekreta 
rjatu Ligi Narodów notę w której prosi. aby na 
porządek dzienny europejskiej komusji studjów 
postawiono także kwestię rozwoju stosunków 
celnych w Europie : sprawę zniesienia ceł dla 
materjałów pędnych. 

Nowy Jórk 15. 4. (RY W zakladach Fot 
da w Detroit wykończony został wczoraj 20 
miljonowy samochód. 


OOO RZA 


Su. 8 


Skargi ukraińskie przed ko- 
mitefem trzech 


Loondyn. 4. 4. PAT. Komitet trzech, któ* 
ry ma rozpatrywać skargi ukraińskie rozpo- 
cznie swe prace 16 bm. pod przewodnictwem mi 
nistra Hendersona. przy udziale ambasadora 
Włoch w Londynie Rordonaro, jako delegata 
ltali oraz posta norweskiego w Londynie Fog- 
ta, jako delegata Norwegii. Ponadto w pracach 
korutetu weźmie udział w charakterze przed- 
stawiciela sekretariatu Ligi Narodów. kierow” 
nik sekcji mnieiszościowej Ascareto, który przy 
był wczoraj do Londynu. Prace komitetu po” 
trwają. jak przypuszczają kilka dni. 


Tajemnicza kradzież w mieszkaniu 
grecko-skatolickiego biskupa 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Lwów 15. 4. (T) Ubiegłej nocy okradziono 
| mieszkanie biskupa  grecko-katolickiego dra 
Budko. Zwraca uwagę fakt, że nie zabrano ża 
dnych kosztowności, natomiast znikły papiery 
polityczne związane z listem pasterskim bis- 
kupów grecko-katolickich w sprawie pacyfi- 
' kacji oraz w sprawie politycznej akcji Unda 


' na terenie Małopolski wschodniej. 


| Inżynierowie iransuscty badaia projekty 


huńowy linji Kafowice-Gdynla 


(Telefanem od naszego korespondenta) 


Warszawa 15. 4. (Sin) W Warszawie ba 


, wią obecnie z ramienia konsorcjum francuskie 


go trzej inżynierowie, którzy w ministerstwie 
komunikacji badaja projekty budowy linji ko 


: lejowej Katowice — Gdynia, przeprowadzając 


tów w Koszycach ogłosiło 


w projekcie tym odpowiednie zmiany. 
a 


Deokola rokserń londyńskieh - 

Londyn 15. 4. ŻAT. W związku z odrocze- 
niem rokowań rządu angielskiego z Agencją 
Żydowska, zapewniają, że rząd angielski pod 
żadnym pozorem nie zgodzi się na odbywanie 
rokowań w a N, i obstawać będzie przy; 
tem, ażeby rozmowy te toczyły się w Lon- 
dynie. W Londynie zebrała się już komisja 
polityczna przy Agencji Żydowskiej. W ob- 
radach tych bierze udział również poseł Gryn 
baum i Leon Motzkm. 


Komunikat policyjny w sprawie mor 
dersiwa w Jadźur 


Jerozolima 15. 5. ŻAT. Jak sie ŻAT-na 
dowiaduje, policja w najbliższych dniach o- 
głosi komunikat, wyjaśniający podłoże mordu 
pod Jadżur. Jak dochodzenie wykazuje, napad 
nie miał charakteru politycznego, zaś robotni- 
cy żydowscy, którzy zostali zamordowani, sta 
li się ofiarami sporu wewnętrzno-arabskiego(?) 


Przed likwidacją strajku nauczycielskiego 


Jerozolima 15. 4. ZAT. W Tel Awiwie 
odbyło się specjalne posiedzenie Waad Leumi, 
poświęcone strajkowi nauczycielskiemu. Waad 
wezwał związek nauczycieli do natychmiasto 
wego przerwania strajku. Równocześnie od- 
bywają się narady Egzekutywy Agencji Ży- 
dowskiej celem likwidacji konfliku. 
szczają, że strajk uda się zlikwidować w naj- 
bliższych dniach. 


Obrady Brifh Trumpeldor 


Gdańsk 15. 4. ŻAT. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu światowej konferencji Brith Trum- 
peldor delegat palestyński Szac referował o 
różnych zagadnieniach dotyczących aliji. Mó- 
wca poddał ostrej krytyce politykę Histadru- 
tu i domagał się aktywnej działalności rewi- 
zjonistów w dziedzinie imigracji, jak również 
bardziej ró kę samoobrony żydow- 
skiej. 


Giodówka więżniów żydowskich 
w Koszycach 


Praga 15. 4. ŻAT. 34 żydowskich aresztan 
‘taj głodowy, po- 


| nieważ władze więzienne cofnęły im prawo 


w 


olrzymywania koszernego jedzenia. 


Ste. 3 


_XVII. Kongres 


PRZYGOTOWANIA TECHNICZNE 

ziuro AVI Kongresu Sjonistycznego podję- 
ły ponownie pracę pod kierownictwem Dra F. 
banna Urzęduje ono narazie w Morawskiej 
Osirawie: Adres brzmi: Morawska Ostrawa 
(Republika Czechosłowacka) Hviezdoslavova 
29. Adus ielegraliczny: Zionibüro Morawska 
Ostrawa. Morse-Code; ieielon 56.63, konic 
banhovo Bbonimischer Urionbank (Filja Mo- 
rawska Ostrawa) oraz Schweizerischer Bas- 
verein bazyles (Filja Claraplatz). 


*t BLIKACJE KONGRESU 


Z okazji kongresu ukaża się następujące pu- 
blikicje: 

a) Sprawozdania IEgzekutywy (cena 3 Iran- 
ki szw.). Kcren HMajessod i Keren Kajemet (po 
3 tranki szw.), w językach: hebrajskim, nic- 
imieckim lub angielskim, 

b) W czasie obrad kongresu i sesji Rady A- 
gencji Żydowskiej będzie się ukazywała co- 
dziennie Kongreszeitung, jedyny oficjalny or- 
gan kongresu w języku niemieckim. Kongres- 
zeitung wyjdzie w 12 numerach. (Cena w 


DAwigter Goldsmith pozesfaje preze- 
sem Brerd ci Deputies 
Londyn (ŻAT.) Na ostatniem posiedzeniu 
Board of Deputies prezes d'Awigdor Goldsmid 
oświadczył, iż postanowił odwołać poprzednią 
swą decyzję o ustąpieniu ze stanowiska pre- 
zesa Board of Deputies, aby uniknąć wywo- 
łania komplikacji w obecnej chwili. Decyzję 
tę p. Goldsmid powziął naskutek nalegania li- 
cznych członków.B. of Deputies. Na tem sa- 
mem posiedzeniu przedyskulowano wniosek p 
Harry Samuela o powołanie do życia komi- 
tetu slalystycznego, który miałby za zadanie 
zbieranie danych statystycznych o ludności ży 
dowskiej Wielkiej Brytanji. Większością 36 
przeciwko 30 głosom wniosek ten uchylono. 
Wkońcu odczytano powiadomienie angiel- 
skiego ministra spraw wewnętrznych Clynesa 
o projektowanych ułatwieniach rejestracji cu- 
dzoziemców, mieszkańców Anglji. 


Z Lbrad zjazću Brifh Trumpeldor 
w Gdeńsku 


Gdańsk (ŻAT.) Po wyborach prezydjum 
zjazdu oraz szeregu komisji, o czem już do- 
nieśliśmy telegraficznie, członek komendy głó 
wnej światowego związku B. T. dr. Jakób 
Hoffmann (Ryga) odczylał sprawozdanie o do 
tychczasowej działalności związku, który ma 
swe oddziały w 22 krajach wszystkich części 
świata. Do związku należy młodzież obojga 
płei w wieku od 12 do 22 lat, robotnicy, pra- 
cownicy, uczniowie, studenci į inn.W dniu 1. 
stycznia 1931 związek liczył 22.342 członków, 
w tej liczbie 14.000 w Polsce. Polski B. T. li- 
czy 336 oddziałów. Ciekawem jest, że istnieją 
oddziały związku w Charbinie i Tien-Tsin 
(155 członków) oraz w Afryce Południowej (2 
oddziały. 110 członków). Ostatnio powstały 
grupy inicjatywy w Egipcie i we Włoszech. 
Referent wskazuje, że w Austrji członkowie B. 
T. otrzymują wzorowe wyszkolenie wojskowe 
35 procent członków związku w Austrji skła- 
da się z b. członków „Role Falken“. Brith 
Trumpeldor ma charakter wybitnie wojskowy 
Oddział palestyński liczy 800 członków, zor- 
ganizowanych w 17 oddziałach. Zdaniem re- 
ferenta, B. T. w Palestynie stanowi podstawę 
łesjonu żydowskiego. 

Inny członek głównej komendy B. T. p. Ben 
jamin Łubicki wygłosił referat o ideologji te- 
go związku, opartej na zasadzie uświadomic- 
nia obywatelskiege członków B. T. oraz wpa- 
jania w nich przywiązania i zmysłu odpowie- 
dzialności wobec państwa żydowskiego w Pa- 
lestynie. 1 

Po krótkiej przerwie odczytano depeszę po- 
witalna p. prezesa Farbsteina (Warszawa), po 
czem rozpoczęła się generalna debata. Dysku 
sje mają charakter rzeczowy. Zarówno refera- 
‘y jak i prawie cala dyskusja toczą się w jẹ- 
zyku żydowskim. 


-———S0 


-„NGWY DZIENNIE" piątek T7. TY. 1981. 


m = 
sjonistyczny 
Szwajcarji 3'50 Í. sz., poza Szwajaarją 4 Í. szw. 


|liczny z obrad kongresu i Rady Agencji Ży- 
dowskiej w języku niemieckim. (Cena 8 Ir, 
szw.) Klo zaabonuje trzy wyżej wymienione 
publikacje płaci za abonament zniżźoną cenę 17 
tr. szw. (zamiast 21 fr. szw.) Zamówienia na- 
leży natychmiast zgłaszać w biurze kongreso- 
wem. Pieniądze zaś przesłać na konto banko- 
we w Szwajcarji. 


KARTY WSTĘPU 


Wszystkie posiedzenia kongresu odbędą się 
w wielkiej sali Schweizerische Mustermesse, 


bazylea. Zamówienia kart wstępu należy wno 
się do biura IEgzekutywy sjonistycznej w Kra 


karty wstępu. 


Ceny stałych kart są następujące: kalegorja 


I — 80 fr. szw., kategorja II — 50 fr. szw. ka- 
tegorja IH — 25 fr. szw. Miejsca stojące wy- 
dawane są tylkó na jeden dzień przed wej- 
ściem na salę kongresową. Zamówienia na sta 


sy Biuro kongresowe przesyła tylko slałe 
le karly wstępu należy wnosić do 20 maja br. 


|  Kcmunikacja aufchuscwa Tel-Awiwu 
przywrócona 

Tel Awiw (ŻAT. Mimo olbrzymiego po- 

żaru w garażach autobusowych Tel Awiwu, 

który zniszczył 43 autobusy, udało się w szyb- 


kim czasie przywrócić komunikację autobuso 
wą w mieście. W tym celu sprowadzono do 


Tel Awiwu kilkadziesiat autobusów z Jerozo- 
limy i innych miejscowości. Dotychczas nie 
wyjaśniono jeszcze przyczyn pożaru w gara- 
żach tel-awiwskich. 


Pierwsza wiadrmiść 6 pehycie prof. 
Aherentego w pustyni syry;skiej 


Jerozolima (ŻAT.) Zastępca kanclerza 


Uniwersytetu Hebrajskiego dr. Schlesinger o- 
trzymał list od znanego zoologa, lektora Uni- 
wersytetu Hebrajskiego dra Aharoni'ego, któ- 
ry przed kilku miesiącami w towarzystwie żo- 
ny udał się na ekspedycję naukową do Pu- 
styni Syryjskiej. Jak wiadomo, jiszuw był za- 
niepokojony losem prof. Aharoni'ego, o którym 
brak było przez dłuższy czas jakichkołwiek 
wiadomości. Prof. Aharoni znajduje się obec- 
| nie w Kiriaten. 

I 
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Leksykon literatury i prasy żydowskiej 


Wilno (ŻAT.) Przed pewnym czasem wy 


szedł z druku w wydawnictwie B. Klockina 
czwarty tom Leksykonu literatury, prasy i fi- 
lologji żydowskiej” Z. Reisena. Tom ten zam- 
knął główny trzon dzieła, obejmującego prze- 


szło 1900 artykułów bio-bibl jograficzno-kryty 


cznych o łiteratach i dziennikarzach żydow- 


skich. Wobec tego jednak, że autor leksykonu 


nie rozporzaądzał materjałami, dotyczącymi 
licznych przedstawicieli literatury i prasy, 

wielu literatów i dziennikarzy pozostało nie- 
objętych leksykonem. Obecnie p. Reisen przy- 
gotiowuje tom uzupełnień. Zwraca się on za- 


| iem za pośrednictwem ŻAT. -do wszystkich 


zainteresowanych osób z prośbą o jaknajry- 
chlejsze nadesłanie mu odpowiednich danych 
bio-bibliograficznych, uwzględniając przy- 
tem w szczególności następujące punkty: 

1) Imię i nazwisko, imiona rodziców, 2) da- 
tę urodzenia, 3) miejsce urodzenia, 4) rodzice, 
5) wychowanie i wykształcenie, 6) wpływy 
duchowe, 7) ważniejsze wydarzenia życiowe, 
8) początek pracy literackiej, 9) udzial w perjo 
dykach. Wydane dzieła (oryginalne, tumaczo 
ne, opracowane) w języku żydowskim, hebraj- 
skim, obcym z dokładnem wyszczególnieniem 
tytulu dzieł, treści, wydawnietwa, miejsca i 
roku wydania, liczby stronie, ewent. wydań 
w innych językach ilp., 10) spis ważniejszych 
nieogłoszonych jeszcze drukiem dzieł, 11) szcze 
gólów, dotyczących wystawionych na scenie 
sztuk teatralnych, 12) recenzje, artykuły, notat 
ki biograficzne, 13) spis pseudonimów, 14) jeśli 
możliwe, autokrytyka, autocharakterystyka. 
15) wzory prac literackich, pojedyncze egzem- 


Z O O ZZ ZZA 


c) Po kongresie ukaże się protokół sienogra 


Se. TB. 
Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzi 
osłalnia nowość „Sztuba‘ K. Leczyckiego po raz 
pierwszy na przedstawieniu popularnem. Jutro, 


jeszcze raz sensacyjny „Mayerling“, bezwzględnie 
największy sukces frekwencyjny tego sezonu. W 
sobolę premjera nowości polskiej, która jeszcze 
przeł wejściem na nasze sceny zaczęła wprost nie- 
spotkana dotąd swietna karjerę w teatrach zagra” 
uicznych. „Sarajewo 1%4+' Brandowskiego jest 
tłumaczone na język czeski, angielski i duńskiy 
a premjery w stolicach tych państw zapowiedzia- 
ne są na najbliższe miesiące. Próby pod FA 
dyr. T. Trzcińskiego dobiegają końca. W 
głównych pp. Jaroszewska, Burnatowicz Jednow- 
ski, Krzemieński, Nowakowski i cały prawie że” 
spół męski. 

— MODZELEWSKA I WĘGIERKO W STARYM 
TEATRZE, Para świetnych artystów, dawno nież 
widzianych w Krakowie, a których znakomite kre 
acje w szluce Vernewila „Pan Lamberthier" od-' 
biły się głośnem echem w całej Polsce, 
czterokrotnie na scenie kameralnej Starego Tea- 
tru, począwszy od piątku 17 bm, Przedsprzeda 
biletów w dalszym ciągu w kasie Starego Teatru. 

— WIECZÓR WIKTORA CHENKINA W TPEA- 
TRZE „BAGATELA“ odbędzie się dnia 18 bm. o 
godz. 830 wiecz Bilety już do nabycia w kasiej 
„Bagateli* od godz. 10 do 2 popoł. i od 4 do 7] 
wieczór. 

— EMMA BOLOŃSKA, śpiewaczka, wystąpi wi 
niedzielę. dnia 19 bm. w sali Bolońskiego. W pro- 
gramie pieśni i arje kompozytorów polskich, fran- 
cuskich, włoskich, niemieckich i czeskich. Akom-i 
panjament dyr. Bol. Wallek- Walewski. 


TEATR IM J SŁOWACKIEGO 
Czwartek: .Sztuba* (ceny zniżone). 
Piatek: „Mayerling“. 
TEATRY ŚWIETLNE I DŹWIĘKOWE 
APOLLO: „Odkupienie* (Renee Adoree, Joha! 
Gilbert, Eleonora Boardman, Conrad Nagel). 
SZTUKA: „C K Feldmarszałek* (Vlast Bu-. 
rian) 
UCIECHA: „Hallo Jarossy!". 
WANDA: „Odwieczna pieśń: (Mary Glory. Hen-: 
ryk Garat oraz Mirjam Elias) 
REPERTUAR KINOTEATRÓW 
CORSO: „Faust“ (w g. roli: Eml Jannings, Ka-' 
mil- Horn. Gesta Eckman i Werner Fiitterer) 
WARSZAWA: „Dr. Mabuze'. (K. Rogge, B. Gótz- 
ke, A. Abel, P Richter), 


KINO A ZMĘCZENIE OCZU 


Międzynarodowy Instytut Filmu Wychowa- 
wczego w Rzymie rozpisał ankietę na powyż- 
szy temat. Wpłynęło bardzo wiele odpowie- 
dzi, z samych Włocł aż 25.000, z których wy- 
nika, iż zaledwie 1/4 widzów odczuwa zmęcze- 
nie po seansie filmowyin. Kwestja ta zainte- 
resowali się również lekarze okuliści, którzy 
stwierdzili, iż nawet 2-godzinne seanse nie 
mogą szkodzić oczom pod warunkiem, iż film 
nie będzie zużyty, i nie będzie zbyt szybko na- 
kręcany. Londyński okulista dr. Bishop Har- 


man, twierdzi, iż seans dla dzieci winien 
trwać normalnie godzinę. 
|. AEP 
Lilli Richtman Leon Fischgrund 
Sułkowice Kraków 
zaręczeni w kwietniu 1931 r. z65g 
——SO— 


Z okazji zaręczyn naszego kochanego przy- 
jaciela p. Dr. med. Norberta Jakóbiego z Rze- ` 
szowa z panną Felicją Griinzeigerówną z Król.. 
fiuty, serdecznie gratulują 

I. Franklowie į Schmalholz 


plarze wydanych drukiem dzieł, 16) działal- 
ność społeczna, zawód, zatrudnienie, 17) stałe 
miejsce zamieszkania, 18) zdjęcia fotografi- 
czne. 

Pisarze i dziennikarze, o których zamiesz- 
czone w czterech tomach leksykonu artykuły 
Są niezupelne, nieścisłe lub przestarzałe, pro- 
szeni są o nadesłanie odpowiednich poprawek 
i uzupełnień. Autor leksykonu zwraca się z go 
rącą prośbą do rodzin zmarłych literatów, 
dziennikarzy, uczonych o dostarczenie mu od- 
powiedniego materjału. Wszystkie materjały 
dła leksykonu kierować należy pocztą poleco- 
ną na adres: Zalman Reisen, Wilno, W. Po- 
hulanka 17. 


Nr. 10% 
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Według tymczasowych obiiczeń Glówncgo Urzę- 
du Statystycznego bilans handlu zagranicznego 
Polski (łącznie z W m. Gdańskim) w miesiącu 
marcu br. przedsiawiał się — jak już krótko a 
item wczoraj domieśliśmy — jak następuje: przy- 
wieziono 236,248 lonn towarów warteści 125,475,000 
zł, wywieziono 1,367,786 tona na sumę 163.827,000 
zł. Saldo dodatnie bilansu handlu zagranicznego 
'w marcu wynosi przelo 38,352,000 zł. wobec 
18,298,000 zł. w lutym br. 

W porównaniu do ubieglego miesiąca przywóz 
„zwiększył się w wadze o 62.073 tonn, w wartości 
o 8,908,000 zł. a wywóz w wadze o 121,803 tonn, w 
wartości o 28,863,000 zł. 

iW przywozie zaznačzylý się naslępujące wa- 
żniejsze zmiany: wzmógł się przywóz surowców i 
półproduktów . hutniczych, w szczególności uma 


Sfan zasiewów w makEh - 1 


Na podstawie sprawozdań korespondentów rol- 
nych, stan zasiewów ozimych w połowie marca 
br. przedstawiał się w stopniach kwalifikacyjnych 
następująco: (5 oznacza stan wyborny. 4 dobry, $ 
średni, 2 mierny, 1 zły), (cyfry w nawiasie z mar- 
ca 1930 r.) pszenica 3,4 (3,5), żyto 3,4 (3,7), jęczmień 

1 (3,3), rzepak 3,5 (3,4), koniczyna 3,1 (3,2). 

Ocena tegoroczna stanu zasiewów ozimych $est 
mniej pomyślna w porównaniu z tymże samym o0- 
kresem roku ubiegłego, z powodu przeciąga jących 
się chłodów i długotrwałej pokrywy Śnieżnej 
(zwłaszcza w północno- wschodniej części kraju), 
a tem samem opóźnienia rozpoczęcia okresu We- 
getacji. 

Przefarg na budewę trwałych nawierz= 
chni drogowych 


Izba przemysłowo- handlowa w Krakowie ko- 
n'unikuje, iż Państwowy Fundusz Drogowy ogła- 
sza na dzień 30 kwietnia br. godz. 12-ta przetarg 
publiczny na budowę w r. 1931 około 450 km. trwa 
łych nawierzchni na drogach państw wych. Robo- 
ty mają być wykonane na warunkach  kredyto- 
wych. 

Przeiarg odbędzie się w gmachu Ministerstwa 
Robót Publicznych w Warszawie, Kredytowa 9. 
VII p. 

Do przetargu mogą stanąć firmy zarówno kra- 
jowe, jak i zagraniczne, trudmiące się budową 
dróg, przyczem oferta może obejmować całość ro- 
bót lub poszczególne odcinki dróg, 

Oferty należy składać w Ministerstwie Robót 
Publicznych (Kancelarja Wydziału XI. Warszawa, 
Kredytowa 9. pokój Nr. 150, VII piętro. do dnia 
30 kwietnia br. do godz. 11-ej przedpoł. 

Warunki ogólne finansowe i techniczne, wraz 
z przepisami administracyjnymi, normującymi roz- 
dawmictwo dostaw i robót publicznych w zakresie 
działalności Ministerstwa Robót Publicznych, prze 
Slądnąć można w biurze Izby przemysłowo- han- 
dlowej w Krakowie (Długa 1) w godzinach urzę- 
dowych. 

Dalsze informacje w tej mierze uzyskać możma 
JÓZEF ROTH 


Powieść o człowieku prostym 
Z upoważnienia autora przełożył Józef Wittlin 

Pi zez kilka minut jest cicho. Mirjam tic nie mó 
wi Rzekłbyś: spodziewa się, że ojciec lub matka 
jakiemś pylaniam zwolnią ją z obowiązku spełnie- 
nienia poselstwa. Stoi i miłezy. żadne z trojga nie 
rusza się. Mendel wstaje i powiada: 

— Stało się nieszczęście. 

Mirjam mówi: 

— Mac wrócił, przywiózł zegarek Sama i jego 
ostatnie pozdrowienia. 

Debora siedzi spokojnie na krześle, jakgdyby 
nic się nie stało. Oczy jej suche są i puste, niby 
dwa kawałki ciemnego szxła. Siedzi naprzeciw 0- 
kna i wygląda tak, jakby liczyła płatki śriegu. 

Jest cicho, słychać moone lykanie zegara. 

Nagle Debora całkiem powoli zaczyna pełzają- 
cemi palcami rwać sobie włosy. Jedno pasenko 
po drugiem spuszcza na twarz, bladą i nierucho- 
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Jodatni bilans NARDICWY W marcu 


i palsa N CEE. E = SE 1931. Str. $ 
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kraków (MIES, TETO ZE prasy. "Fa 1, 1158 
Sygnał, Ilejnał. komun. meteor. program. 12,15 
Gramon 14%5--14 Konsel szk. z Filu warsz. 4ŻE- 
słwa - szmelcu (o 29 milj zł), oraz surowca że- | leński, Wieniawskij. J1 Dla pań „Świat dużych i 
laza (o 05 milj. zl), naiomiast przywóz rud mal ychFk— PAŃ JuykiowiEowa „Gz, Warszawy 
zmiiejszył się (o 11 milj. zł.) Wzrósł następnie | 11,90 „Ziemie b. W. Ks. Lilewskiego. jako całość 
przywóz surowców włókienniczych. zwłaszcza ba- | Sospodarcza” (odczyt z Wilna). 15.69 Dla matu- 
wełny (o 28 milj. zL), oraz wyrobów gotowych tj. | rzystów: „Słowacki“ (Il) prof. L. Płoszewski, 1, 


thanin (o 36 milj. zł.), zmniejszył się natomiast 
jizywóz przędzy (o 0.5 milj zł). Ponadto w przy- 
wozie wzrósł w związku ze świętami wielkanocne 
mi przywóz owoców (o 1,6 milj. zł.), orzechów i 
m igdałów (o 0,3 milj. zl.), zmniejszy. się zaś przy- 
wóz lytoniu (o 5,1 milj. zł.). 


W wywozie zwiększył się w porównaniu do lu- 
tego przedewszystkiem eksport artykułów spo- 
żywczych (o 12,1 milj, zł), ovaz metali (o 79 milj. 
zł), zwłaszcza cynku i ołowiu, a nadto wzrósł wy- 
wóz drzewa (o 27 milj. zł). 


J—— 


w Departamencie Drogowym Ministerstwa Robót 
Publicznych w Warszawie. 


Czy fałszywe księgi handlowe? 


Jak wiadomo firmy prowadzące księgi handlo- 
we opłacają niższy podatek obrotowy. O ile jed- 
nak księgi te władza wymiarowa  zakwestjonuje 
stopa procentowa wzrasta, obrót jest ustalany 
bez wszelkich realnych danych i płatnik płaci ta- 
kie sumy, które go mogą doprowadzić do komplet- 
nej ruiny. Kwestjonowanie ksiąg handlowych jest 
często stosowane. Niektóre wypadki notowane 
przez organizacje gospodarcze” dowodzą, że koa- 
trołerzy ksiąg pr zychodzili z gotową decyzją, gdyż 
kwestjonowali ustępy i zapisy zupełnie normalne 
i dla skarbu nieszkodłiwe. Na 32487 firm prowa- 
dzących księgi handlowe w roku 1929, jak podaje 
statystyka ministerstwa skarbu 4602 prowadziło 
książki fałszywe. Wynosi to 14 »rocent. Odsetek 
ten jest ogromny i wymaga poważniejszego za- 
stanowiienia się. 

Organizacje gospodarcze stanowczo twierdzą, że 
w wielu wypadkach zachodziła pomyłka ze strony 
władz skarbowych, które dla celów czysto fiskal- 
nych burzą to do czego dąży się od szeregu lat, 
mianowicie do ogólnego wprowadzenia ksiąg. Od- 
rzucanie ksiąg handlowych oparte jest na wadh- 


wej redakcji i interpretacji odnośnych punktów 
ustawy o podatku obrotowym 
O ileby przyjąć liczbę podaną przez  minister- 


stwa za rzeczywistą pod względem rzeczowym na- 
suwałoby to smutne refleksje na temat stanu po- 
ddatkowego w Polsce. 
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„PEPEGE“ OTRZYMA 2 MILJ. ZŁ. POŻYCZKI 
Z Lodzi donoszą: Wierzyciele łódzcy firmy „Pepe- 
gc“ otrzymali obszerne sprawozdanie od bawią- 
cego w Paryżu dyr. nacz. tych zakładów p. Hal- 
perina o jego rokowaniach pożyczkowych z wie- 
rzycielami zagranicznemi. Francuski koncern fa- 
bryk gumowych Hudson et Co zgodził się na u- 
dzielenie na razie 2-miljonowej pożyczki i ostate- 
cznie wyraził zgodę na prolongatę zobowiązań 
firmy na okres 12 miesięcy. Dyr. Halperin zwrócił 
się do łódzkich firm przemysłu włókienniczego, 


mą, jak stężały gips. Potem wyrywa jeden włos po 
drugim, w tem samem prawie tempie, w jakiem 
na dworze spadają płatki Śniegu. Już ukazują się 
dwie, trzy białe wysepki między włosami, kilka 
plam nagiej skóry, wielkości talara, i malutkie 
kropelki czerwonej krwi. Nikt nie rusza się. Ze- 
gar tyka, śnieg pada, a Debora powoli wyrywa 
sobie włosy. 

Mirjam pada na kolana, chowa głowę na łonie 
Debory i nie rusza się W twarzy Debory nie zmie- 
mił się ani jeden rys Jej ręce na przemian skubią 
włosy. Ręce te wyglądają, jak blade. mięsiste pię- 
cionożne zwierzęta, które żywią się włosami. 

Mendel stoi z ramieniem przewieszonem przez 
poręcz krzesła. Debora zaczyna Śpiewać. Śpiewa 
glębokim, męskim głosem, który brzmi tak, jak- 
gdyby w pokoju znajdował się jakiś niewidzialny 
śpiewak. Obcy głos śpiewa jakąś starą żydowską 
pieśń bez słów, czarną kołysankę dla umarłych 
dzieci. 

Mirjam podnosi się, poprawia kapelusz, podcho- 
dzi do drzwi i wpuszcza Maca. 

Mac w mundurze jest większy, niź w cywilu. 
W obu rękach, które trzyma przed sobą, jak tale- 
rze. niesie zegarek. portfel i porimoneikę Sama. 
Powoli układa te przedmioty na  slole, 


akurat, 


' 


15,56 „Rozwój przywilejów szlacheckich (historja) 
prof. H. Mościcki, 16,10 Komun. dla rykabów, 16.15 
Gramof. 16,45 Konkurs śpiewaczy stacji krakow- 
skiej, 17,15 „Wytwórcy jedwabiu* (odczyt z Kato- 
wic), 17,45 Koncert solistów (Mozari, Massenet, 
Moniuszko: wykon. pp. Budziszewska, Neumark i 
Urstein), 18,45 Rozmait. komun. program, 18,55 
„Gawędy podhalańskie“ — WŁ Dorula, 19,10 „Wa: 
leczność i tchórzostwo u Japończyków“ — p. Den- 
sel Garr, 19,25 Gramof. 19.40 Dzieunik prasowy, 20 
Feljet. „Technika humanitarna“ (z Warszawy), 
20,15 Gramof. wzgl. wieczór rumuński (muz.) 20,30 
Koncert: trio Poźniaka z Wrocławia (Beethovan, 
Kornauth, Dworak), 21,45 Słuchow. „Salome“ O. 
Wilde'a (z Warszawy), 22,30 Koncert tan komm. 
23 Muz. tan. 

Katowice (408,7) 11,40—1450 p. Kraków, 1545 
Kom. gosp. 15,30—16 Dla maturzystów (p. Kræ 
ków), 16.10 Gramof, 17 „Filmy religijne", 17,15 (p. 
Kraków), 17,45 Koncert (p. Kraków), 18,45 Odcinek 
powieści, 19 Rozmait. 19,15 „Sztuka u hudu śląskie- 
go", 19,40 Dziennik prasowy, 20 Fełjet. (p. Kra- 
ków), 20,15 Koncert Wieczór rumuński (p. Kra 
ków), 21,45 Słuchowisk. (p. Kraków), 2235 Komun. 
23.10 Muz. tan. 

Lwów (387) 11,58—15,15 p. Kraków, 15,30—1610 
Dla maturzystów (p. Kraków), 16,10, 16,15 (p. Kra» 
ków), 6,45 Pogadanka dla młodzieży, 17 Gramof. 
17,15, 17,45, 18,45 (p. Kraków), 19,10 Br | le- 
a. 19,25, 19,40, 20, 91,45, 2235 i 23 (p. Kra- 
ków 

Wiedeń (516,3) 12, 20, 22,40 Muzyka. 

Budapeszt (550,5) 12, 16 Muz 19,30 Opera. 

Kónigswusterhausen (1635) 16,30, 21,30—0,30 Muz. 

Londyn (261,3 i 356,3) 14, 17,40, 4, 22430 Muz. i 
fultografja. 
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PRZED CAŁKOWITEM URUCHOMIENIEM 
OLBRZYMA RASZYŃSKIEGO 


Nowowybudowana największa obecnie na świe-, 
cie radjostacja raszyńska objęła już ostatnio pra- 
wie cały program stacji warszawskiej, Oprócz 
i ZW. porannych koncertów z płyt gramofono- 
wych, nadawanych jeszcze przez dawną stację war 
szawską w Mokotowie, cały program  audycyj 
warszawskich, począwszy od godz. 3-ciej popołu- 
duiu, nadawany jest przez stację raszyńską, Jest 
nadzieja, że Raszyn w niedługim czasie ukończy, 
okres prób i ruszy całą mocą. W chwili obecnej 
ke M pracuje Średnią mocą modulowaną około 
Eeee PO "SE 


wierzycieli „Pepege*, którzy zwołałi niezwiłocznie 
współną konferencję. Na konferencji tej zapadły, 
po dłuższej dyskusji uchwały w sprawie cep 
towania warunków pożyczkowych grupy wierzy” 
cieli zagranicznych 1 przyspieszenia w ten sposób 
sanacji wielkiej placówki przemysłowej. 

DOETTOOOO 


przed Deborą. Przez chwilę patrzy nato, jak Debo- 
ra wyrywa sobie włosy. Potem podchodzi do Men- 
dla. kładzie swe wielkie ręce na ramionach star- 
ca i płacze bezdźwięcznie. Łzy jego spływają po 
mundurze, jak rzęsisty deszcz. 

Jest cicho, śpiew Debory urwał się, zegar tyka. 
Wieczór nagle spada na Świat, lampa płonie już 
rie żółto, lecz biało. Za oknami świat jest czamy, 

„tie można już dojrzeć płatków. 

Nagle z piersi Debory dobywa się jakiś skowy* 
czący głos. Brzmi, jak resztka owej melodji, którą 
przedtem śpiewała, rozbity, stopiony ton. 

Potem Debora spada z krzesła. Leży na ziemi: 
pokrzywiona, miękka masa. 

Mac jednem pehnięciem otwiera drzwi, zostawia 
je otwarie, w izbie robi się zimno 

Wraca, a z nim doktór, mały, żwawy, siwy czło- 
wieczek. 

Mirjam stoi naprzeciw ojca. 

Mac i doktór wnoszą Deborę na łóżko 

Doktór siedzi na krawędzi łóżka i mówi: 

— „Mie Żyje. 

„Menuchim leż umarł 
myśli Mendel Singer. 


sam między obcymi" 
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Niemoc międzynarodówek 


Socjalna demokracja wobec problemu wojny | 


RÓŻOWA MIEDZYNARODÓWKA. 


Socjalna demokracja jesl z pewnościa wedle 
programu parliyjnego przeciwniczką wojny. Ale 
czy jesl zarazem przeszkodą w tej dziedzinie? Rze- 
czą łatwą byłoby przypomnieć rok 1914, to zupeł- 
ne prześciganie się w hurra- patrjotyźmie, to nis- 
opisanie ruchu, który zdawał się być nizzwykle 
silny, i wzajemnie zobowiązał się przeszkodzić w 
wybuchu wojny. Ale jego aatywojenny plan mobi- 
fizacyjny pozostał w szufladzie. Oczywiście sce- 
ptyk będzie skłonny prayjąć, że musiałoby się to 
powtórzyć. Znów pojawiłby się pokój wewnętzz- 
ny (Burgfrieden), znowu każdy naród prowadziłby 
narzuconą mu wojnę obroną. Qzyż sceptyk ma 
jednak słuszność? A przedewszystkiem: czyż nie 
musimy rozróżniać między zapobieganiem wojnie. 
a stanowiskiem w czasie minoto wybuchłej potem 
vojny? Gzy nie wolno nam spodziewać się. że so- 
cjałizm, sitawszy się dziś bardziej niż nią był 
przed 17-4u laty potęgą, może przeszkodzić w woj- 
mie, co byłoby oczywiście rzeczą o wiele bardziej 
rozstrzygajacą i pożyteczną. niż potem już wsze 'ę- 
tą wojnę mów wpędzić w jej pieczarę? 

Jeśli przystępujemy do takiego rozpatrywania, 
o rzuca się najpierw w oczy, jak 
mw sposób jednorodny dokonał się rozwój między 

każołicyzmem a socjalną demokracją 
Bara międzynarodówka kościoła i młoda między- 
sarodówka socjalistów widziały się obiedwie 
iszone stosować tołeranoję, zawierać koalicję, 
Ua drugi plan cofać swe sprawy zasadnicze. Obie 
ity, których właściwym celem było opanować 
właśnie państwo je ujarzmiło i z tego 
punktu widzenia prowadzą mało porywająca poli- 
yke „iautede mieux”, tylko po to, by ustrzec się 
warczy gorszych i co najgorszych. Taka waż 
iako 


jako oskarżenie, ale 


ie w worji międzynarodowe sily staly Się w pra- 
| ktyce narodowemi, 

harządziawmi państwa, a nie siłami, które prze- 
wwyciężyły je. Właśnie wskutek iego słaje się rze- 
Wa nieprawdopodobna, by mogły une oprzeć się 
euzpętanemu i wskutek tego prosto ku wojnie 
Pracemu nacjonałizmowi. Nie lubią wojny, Wypo- 
władają się i deklamują przeciwko niej, ale dą 
Mómo to krok w krok po drodze. u której końca 
snajduje się wojna nieodparcie. 

WW Angfji rządzą Mudzie, którzy należą do bru- 
Kselskiej międzynarodówki. W Niemczech rządzili 
oní dhugo, a kanclerz potrzebuje ich głosów w 
parlamencie Rzeszy. I cóż osiągnięto? MacDonald 
£ Henderson starali się ograniczyć troche budżet 
Motowy i zająć się obłędem wciąż nieprzerwanie 
podwyższanych ceł. Będzie może zaoszczędzomych 
kńlka procent zbrojeń morskich, przyczem należy 
przyjąć, że w istócie rzeczy idzie tu lylko o moder- 
ańzację wojny na morzu, klóra wyrzeka się kosz- 
Łownych dreadnoughiów. nie z odrazy do wojny, 
ale dla iego, że stały się one nieskuteczne. Wojny 
celnej nie można było wstrzymać Odpowie się na 
to, że nie jest te winą socjalistycznych ministrów, 
że muszą oni iść w ślady tych. co ida pierwsi. Z 
calą pewnością — pokazano już jednak lem sa- 
mem, jak to 
Rie moina oczekiwać po nich zasalniczego sprze- 

etwiania się wojnie. 

Niedy nie przypominali sobie rządzący socjalfści 
Niemiec. i Aaglji o protokole genewskim, nigdy 
przez zobowiązania swoich krajów przeciw napa- 
stnikowi nie tworzyli przesłanek i warunków po- 
ważnego zwalczania wojny, lecz tu jak tam upra- 
wiai wyłącznie narodową polilykę Anglja wpra- 
wia politykę nieinierwencji, chce chyba. by był 
pokój, ale zabezpieczenie go nie powinno uszczerb- 
ku przynieść Wiełkiej Brytanji Rewizja? Oczywi- 
ście, o ile nie dotyczy Angij: Kto posiada Górny 
Blask, korytarz, Słowację, Banat, to jest dla Mac- 
Donalda równie obojętne, jak było obojętnie i 
Austenowi Chamberlainowi. Ale kto zatrzymuje 
Indje i Egipt, kto dozoruje mandaty, to dła oby- 
«łwóch — rzecz równie istotna. Że stworzyć na- 
leży bezpieczeństwo przeciw napadowi, że 

sgubny gospodarczy nacjonalizm wytrzebić mo- 

zna tylko wraz z polityeznym, 

tego poczucia brak bylo międzynarodówce różo- 
wej. przynajmniej nie przybrało to nigdy postaci 
€zynu. albo choćby tylko próby czynu. 

Socjalna demokracja oparła się na dwóch co naj- 
wątpliwszych hasłach: na rewizji i ogólnem roz- 
brojeniu bez gwarancyj bezpieczeństwa Przejęła 
tem samem na krótką metę i w sposób demago- 
giczny to. czego żada Mussolini, Bethlen i Hugen- 
berg; ożywiała ją tylko 
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Salam on Jules 


ied vyt: q . Za ina i dażeczni at 4 p : A » x 
jedyna obawa. że nie jest dostaiecznić narodoaa. ; Kupice i obywatel Krynicy 


Nie chciała pojać, że rozbrojenie jak i rewizja na 
ile jest możliwa, pożyleczna | ważna. zrodzić może 
się tylko z przezwyciężenia nacjonalizmu By zaś 


| 7d-tym roku życia w Krakowie 
przezwyciężyć go, winna była walczyć i izolować 


12 kwietnia b. r. 


zanari w 


się, musiałaby 
rezygnować z korzyści wladzy. 
Musiałaby posiadać jeszcze siłę i pasję z okresu 
młodych swych lat, zupełnie lak samo, jak i ko- 
ściół. Niema już jej — właściwym jej celem po- 
zostaje jednak: 
TOWARZYSZ U ŻŁOBU. 

Nie, nie można jeszcze budować państwa przy- 
szłości, a zresztą nie spieszy się tak bardzo; mu- 
si się jednak pilnować, by wyborców zadowolić 
przynajmniej częściowo. Idzie przedewszystkiem 
im korzyści: większe place. 
mniejszy czas pracy. zasiłki dła bezrobotnych. 
opieka nad chorymi Dla nich i dła przywódców 
rzeczą ważną jest inkasowanie; słare moce rozbi- 
le są przez wojnę, my jesteśmy na ich miejscu; 
a nie 


Obrzęd pogrzebowy odbył się 14 kwie- 


w Krynicy, o czem zawiadamia 


pozostała 


lnia 
w smutku 
Rodzina, 


pancerników i oświadczajmy, że bliższy nam jest 
minister Reichswchry niż komunista Czego jesz- 
cze chcecie? 
Uchw alamy cła, podrażamy życie, 
oburzumy się na wszystkich obcych szowinistów, 
wyg ;laszamy mowy o haraczach. przeczymy winie 

naszego rządu niemieckiego w roku 1911, chociaż 
w niej to samej tkwi przyczyna. że jesteśmy dziś, 
u góry, wspóklzialamy w irredencie, myślimy o 
wladzy, ale naturalnie bronimy się przeciw nowej 
wojnie, chcemy, by wszystko właśnie przystanęło 
tam, gdzie to dobrze dla nas. Zadowalamy się zu- 
pełnie lak samo, jak ci co rozstrzygali w rosą 
1914, by wszystko tak prowadzić, aby wkońcu woj. 
na stała się nie do uniknięcia, a polem towarzyszu 
Poncjuszu Piłacie. wzruszając ramionami, umyć 
ręce i oświadczyć: 

Tego nie chcieliśmy! 

(Dokończenie nastąpi). 


o to, by zapewnić 


ludzie cheą pieniędzy, marek, szyłingów, 
nowego porządku. 
Idziemy w górę, staliśmy się możliwi w tọwarzy- 
stwie, rokujemy jako siła ze siłą z innymi. Oczy- 
wiście — że chcemy pokoju; wojna mogłaby nas 
mowu strącić w dół. Wszystko zresztą dobrze, 
rządzimy! Ale oto okazuje się, że wcale wszystko 
nie jest dobre Nędza rośnie, podatki gniotą, go- 
spodarka jest przeciążona, załamuje się. Pojawiają 
się nowi fałszywi prorocy, grożą z prawa i z lewa. 
Szukajmy ochrony u potęg, uchwałajmy bułowę 


„Wisiy” na Bałtyku 


ceotari do bizecóv Danii 
URATOWANI! 
okrętu była okropna, Z prawej strony na 


Katastrofa 


Ciężko USŁKOdZAKY. statek 


Jak to już donosiuśmy, w krótkiej depeszy, pol- 


ski statek handłowy „Wista“, należący do Tow. „Rana“ 


„Zegluga Polska“, uległ katastrofie. rufie „Wisla“ otrzymała cięcie wysokości 4 i pół 
Szczegóły jej są następujące: metra, a szerokości 8 cm. 
Fraissporrowiec „Wista“, jeden z większych pod Cięc.a tego dokonał pędzący bez ostrzegawczych 


polską bandera (5.000 ton), wyruszył z Gdyni dO | syren statek niemiecki „Rose“ ze Szczecima. który 


Rotterdamu z ładunkiem węgla Pogoda sprzyjała | bez żadnych uszkodzeń popłynął dalej, 

początkowo. W niedzielę wieczorem „Wisla“ znała Na „Waśle” znajdowało się w chwil katastrofy 

zła Se Wa w strefie brzegu duńskiego. Na morze ke a: s rA MN Ag > C 
5 zł 


34 budzi załogi. Nikt nie zginął, 


zapadła gęsta mgła. Okręty posuwały się przy bez- 
ustannym ryka syren ostrzegawczych. 

Na szerokości południowego cypia Danii, Giedse- 
Tu, uiezwytkde sibo uderzenie zachwiało transpor- 
towcem. 

W jednej chwili zwały wody runęły do tagowni. 
Okrętowi groziło szybkie zatomęcie. 

Dowódca statku kpt. Knódgen, calą silą 


wet ranny. Dzięki przytomaośc. i szybkie» decyzji 


kot. Kuddgena statek uratowano od zatonięcia. 

Nazajutrz rano zawiadomwono duńskie tow:rzy- 
stwo holowiniczo-ratowin cze, które podięło się rate 
wania statku. Naprzód wyładowany będzie węgiel 

„Wisły. późnej zostanie prowizorycznie zał ta. 
ne rozprucie, woda wypompowana i holowmk za“ 
ciągmie „Waste“ do jednej ze stoczni, gdzie poddani ` 
bętwie gruntownej reparacii. 

„Wisła była mbezpieczona od wypadku 
ch „Żegluga Polska żadnych prawie strat z z" | 
łu katastrofy ne poniesie 


maszyn 


niszy? do brzegi: Napelniający sie wodą transporto 
wiec szedi coraz oporniej i zdawało się że mie do- 
ciągnie w porę do miesizny, 

Niemal w ostatniej chwili statek zarył Się w pia- 
sku przybrzeżnym i pochydł się na hok. 


tak, 


Uzdrowiska przed. sezonem 
letnim 


(Orb) 16 kwietma 


ZAKOPANE. Jak bardzo często na wiosnę, pano- 
wała w estatnich czasach w Tatrach bardzo zmen 
ma pogoda. Na pewen czas ustaliła się wa, darzac 
doskosalem słońcem rcznych amatorów narciarskej 
murystyki. Temperatura w słońcu dochodziła do 25 
stopni, wórzymując się na równym poz omie przez 
kika dni W ostatmch czasach jednak zaobserwowa 
no warosi zachrmurzenia oraz porywiste wiatry, a 
nawet przelotne opady. Obecnie pogoda wyrównała 
Się znowu i w dalszym ciągu są znakomite warun- 
ki narciarskie. W górach leży bardzo dużo Śniegu. 
niwejscazi pokrywa śŚmieżna dochodzi do półtore 
metra grubości, w czem pół metra Śnięgu $wieżego. 
Na wysokich graniach jednak występuje wcale czę 
sto szreń, tak że przy trawersowamiu stromych zbo 
czy trzeba dużej uwagi, gdyż niebezpieczeństwo la- 
wiu istnieje jeszcze i potrwa zapewne przez jakiś 
czas. W każdym razie sezon narciarski trwa obecnie 
w całej pelni i nie brak przypiszczeń, że przeciągnie 
się do połowy maia. Sahrosisko na Hali Ciąsienico* 
wej i w Dolinie Chochołowskiej jest stale przepeł- 
mone | wszędzie panuje nadzwyczaj ożywiony ruch 
narciarski Ze wzgłędu na wiosenną porę, która 
znajduje coraz więcej zwulenników ruchu przyjezd- 
nych gości jest wcale duży czemu sprzyja w wysu 
kim stophiu okoliczność. że ceny pensjonatów są na 
ogół hardzo przystępne. 

KRYNICA. Mimo tego, że w Krynicy niema teraz 


cień stosowana przerwa w funkcjonowaniu zdro owi 
ska, daje się zauważyć wx«ale liczry napływ gości, 
pragnących wykorzystać wiosenną pęrę w Krynicy. 
Zakłady uzdrow'ska poddawane są pewnemu remon 
towi, aby przygotowane były na zwiększone po^ 
trzeby svzonu głównego, który rozpoczyna się. bak 
normainie w dniu 1 maja, Napływaią liczne zamówie 
nia od kuracjuszy tak że spodziewać się należy oży 
wionego SeZ0MU 

ŻEGIESTÓW. Zakłaa zdrojowy i lazienki są stele: 
czynne z czego korzystają liczni przyjezdni, któ- 
rych ilość stale rośnie. W kwietniu : mau można 
przeprowadzić w Żegiestowie kurację trzy lub czte 
ro-tygodimową za ryczałtową opłata w kwocie 
zł. 290 za trzy i zł. 380 za oztęry tygodnie pobytu. 
W ryczałcie mieszczą s'ę koszta m.eszkania. utrzy- 
mania, kąpredt, taksy i inne. Przyjeżdżaijący w kwie 
tna lokowani są w Nowym Domu Zdrojowym. no- 
wocześnie urządzonym hotelu. 

TRUSKAWIEC. Truskawiecka wiosna trwa w ca 
toi pełu, przyciągając z każdym dnien: coraz wię“ 
cej kurau uszy, pragnących odpoczynku i leczenia 
w słynnych trastawieckich wodach, Przygotowa- 
mwa do wielkiego sezonu są już ukończone ` obecnie 
przyjmuje Zarząd Zdrojowy zgłoszenia które napły 
wają wcale l.oznie. Otworzono kilka nowych pen- 
sioratów. ponadto cały szereg dawnej czynnych -zá 
kładów. przeprowadz.ł dość daleko posunięte remon 
ty. Wolnych mieszkań iest wskutek tego dużo. spo 
dziewany jest jednak sezon bardzo ożywiony. Zgłc 
szenia na m'eszkania załatwia odwrotnie Zarząd. 
Zdrojowy- 


je oficjalnego sezonu i trwa, stale przez miesiąc kwie 


ze 102. 
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Na sali sądowej w [ isseldorfie 


Wrażenia z pieru szego dnia procesu kiirtena 


(Od naszego specjalnego: sprawozdawcy) 


Düsseldorf, 13 kwietnia. 


Düsseldorf? miasto fabryczne a jednak czyste i 
sprawiające nade. miłe wrażenie. stoi obecnie pod 
znakiem procesu Piotra Kiiricna. Sensacja krwa- 
wą taśmą zbrodni opasala to miaslo, klóre nape- 
wno tyle nie widziało obcych tIwarzy, ile obec- 
nie. Nikt jednak nie inleresuje się tak licznemi tu- 
taj zabytkami szluka. bọ tysiączne, Humy, które 
przybyły i cierpliwie czekają godzinami cateni 
przed „ogrodzeniem koszar policyjnych Nord, daw- 


nych koszar piechoty, leżących na peryferji mia- | 


sta, jedno tylko mają marzenie, by ujrzee na wła- 
Sue oczy wprost fantastycznego mordercę. który 
z więzienia leżącego w centrum miasta przyjechać 
tu musi do sali sądowej Wszyscy wiedzą, że nie 
uda im -się dostać na samą salę, gdyż przewodni- 
czący sądu zarządził rozmaite środki ostrożności 
przeciwko zbyt ciesawym widzom i amatorom 
sensacji. Gdy taksówką przyjechałem do koszar, 
musiałem przebić się przez zwarte tłumy, które 
słośnemi okrzykami witały każde auto. Tysiące 
oczu Śledziły scenę legitymowania się przed slra- 
ża, która niezwykle skrupułatnie bada każdą le- 
gitymację czy też karte wstępu Mogę się napraw- 
dę uważać za „szczęśliwego , że udało mi się u- 


zyskać taką kartę wstępu, bo przeszło 200 dzien- | 


nikarzy z całego świata przyjechało, ale nie wszy- 
scy zostali na salę dopuszczeni. Przewodniczący 
sądu, klórego tytułować należy landgerichtdirek- 
tor p. Rose, był nader oszczędny w wydawaniu 
kart* wstepu nawet dla prasy, ponieważ musiał 
zaspakajać życzenia rozmaitych włądz i izb lekar- 
skich. M. in. przysłuchują się rozprawie główny 
prokurator Danji i Szwajcarjii W niedzielę wie- 
czór zaproszono nas —— przedstawicieli prasy tak 
riemieckiej jak i zagranicznej — na konferencję 
prasową, której kierownik „Justizpressslelle“ 
przedstawił nam w ogólnych zarysach historję i 
plan procesu. Konferencja zakończyła się apelem 
do przedstawicieli prasy, by zachowali w swych 
sprawozdaniach powściągliwość i nie rozpisywali 
się szeroko na marginesie bardziej drastycznych 
usigpów, zwłaszcza ilustrujących patologję seksu- 
alng oskarżonego Chodzi bowiem o to, że przez 
tego rodzaju lubowanie się w zbyt drastycznych 
szczegółach oddzialać można szkodliwie na fan- 
tazję młodzieży, i osobników patologicznie wyko-. 
lejonych. 


JAK WYGLADA SALA ROZPRAWY? 


Sam. proces odbywa „się w sali gimnastycznej 
koszar policyjnych Nord, ponieważ wszystkie sale 
gmachów sądowych w Diisseldorfie okazały się: 
za szczupłe. Ze systemalycznością prawdziwie nie 
vecką zmieniono oblicze tej sali. przeistaczając 
ja w prawdziwą salę sądową Przedewszystkiem 
przenalowano czerwone cegły sali na kolor sza- 
ry. odpowiadający powadzes: adu. Potem zbudo- 
wano dla prezydjum wysokie podjum. oraz ław- 
ki dla ławników i stron procesowych, wreszcie 
klatkę dla oskarżonego. 'Klatka ta we formie kwa- 
draiu zawiera mały stolik z pullem oraz krzesło. 
Przed stołem obrońcy stoi olbrzymia tablica, 
na której rysować się bedzie szkice topograticzne 
miejsc. gdzie Kürten mordował swe ofiary. W 
gmachu funkcjonuje własny urząd pocztowy i ie- 
łegraficzny, zaopatrzony w doskonałe polaczenia 
z zagranicą. Obok sali głównej znajdują się mniej- 
sze sale. a mianowicie sala obrad i sal4. którą 
nazwać można „muzeum Kurtena', a w której znaj 
dują się fotografje ofiar. ich stroje oraz narzędzia 
peneman których Kiirien dokonywał swych zbwo 
ni. e 


JAK WYGLĄDA OSKARŻONY? 


O godzinie 930 zjawia się trybunał, składający ` 
się z przewodniczącego. dwóch sędziów i sześciu 
ławników Oskarżenie popiera dwóch prokurato 
rów. obrońcą Kiirtena jest dr Wehner, młody czło 
wiek O energicznej twarzy Procesowi przysłuchn 
je się 20 rzeczoznawców. 

Na sali panuje bardzo wielkie naprężenie w 


| 
| 
| 
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który: z trułlem. jak gdyby. walczył zę sabą, OPO: 


.slemplowych dzienników i kina sodowej 
„trafikant — Hasman. 


„mieści w sobie lakie artykały. jak 1ytoh. kusi zło- 


„NGWY DZIENNIRĘ" piatek 17. IV. 1931. 
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| UZ ci p'ątku 17 kwietnia TYLKO. 'aźwiekowym „w. lóżku, zapomulalem zupelnie o kradzieży By- 
sfeanz=jąk gdyby, zahy WY Nany, Bzucilem się na 

„ił rje NME l ya Ę 
Najgłośniejszy film świata! Monumentalne arcydzieło dźwiękowe w/g słynnego nią i zacząłem ją, dusić, A "astępnie przeciałem 

j , giga i E jej gardło Byłem jak gdyby pijany” 

3 ` ; ERYK KĄ MARJI- Wäeni miejscu prokurator proponuje lajnaść 
REMARQUTWA FOZpCBWY Obrońca w Zaszdzie się zgudza.: ale 
uważa. Ze momemt do lajose rozprawy jeszcze 


nie nadszedł. Trybunał udaje się na królkai nara- 
dę. po której wraca, a przewodniczący . oświad- 
cza, że rozprawa będzie jawna 

Z dalszego przebiegu rozprawy okazuje się. że 
„oskarżony był też pyromanem tj. że wzniecanie 
pożarów sprawiało mu rozkosz, Kurtem przyznał 
„się 'do 30 podpalań, ale aki oskarżenia przeszedł 


-Teleton 124-138 13 : 


Ek" tzn, w 


nieważ ich żbadanie: odroczyłoby: rozprawę w n$e- 
skóńczoność: r 


NIE GHCIAL IEAA CHCIAL TYLKO 
WIDZIEĆ KREW... 


OARA opowiada dalej, jak się ożenił i prza 
riósł do Düsseldorfu, ponieważ we wiolkiem mie- 
ście mógl pofolgować. swym skłonnościom sady- 
„stycznym. W lutym 1929 odczuł namiętną potrze 
bę oglądania krwi. Z nożycami w ręku rzucił się 
na panią Kiihne. której zadał kilka cięć i z wiel- 
kiem napięciem obserwował krew. Nożyce oddał 

polem do wyostrzenia, ponieważ stały się tępe 
W Disseldoriie miał ież wciąż stosunki z kobieta- 
mi, a nawet miał dwie kobiety, które pozw alały, 
by oskarżony je dusił, ale potem było im za du- 
žo i zrobily na niego doniesienie. Ze złośliwym 
uśmiechem stwierdza oskarżony, że nic mu się nie 
„ste ło. 
O swych listach do policji” opowiada oskarżony - 
„również z dużą dozą złóśliwości. Pisał te listy, 

ponieważ sprawiało mu satysfakeję, gdy czytał © 
panice ludności. Do listów: dołączył szkice, któ- 
re nie były jednak bardze wierne. Cieszył się, że 
może policję wyprowadzić w pole... 


(OSKARŻONY STAJĘ STĘ SENTYMENTALNY 


W tem miejscu staje -siç oskarżony sentymental- 
yn. Dużo opowiada o latach przepędzonych pov 
więzieniach Wiele się uczył od swych kolegów, 
z którymi razem siedział. w celach więziennych. 
Pobyt w więzienie właściwie go zepsuł. Nagle o- 

I skarżony zawołał: „rmłodzięż dzisiejsza znajduje 


thwili wprowadzenia oskarżonego. Piotr Kürten 
wyglada na Zzuuczpie młodszego, "nikt nawelby 
nie przypaszczał, ż: liczy lat 46. Fwarz. gładko 0- 
gołona. eżolo wysokie, oczy 6 spojrzeniu oslrem, 
wręcz nieprzyjemnem. Na pierwszy tzut oka niema - 
się wrażenia, że sloi przed nami masowy morder- 
ca, Tylko brutalny podhrusdek i wąskie zciśnięte 
wargi znamionują krwiożercze okrucieństwo Ze-.j 
wnętrznie robi na nas wrażenie człowieka, który | 
przywiązuje wielką wagę do toalety, — coś ko- 
biecego jest w tym czlowieku Podczas pauzy opo- 
wiada mi kolega, że Kiirten okazywał w. więzie- 
niu niezwykły apelyt. domagając. się wciąż jak- 
najsmaczniejszyćch potraw i dobrych papierosów. 
Kirten zachowuej się obojętnie, nie wiedzieć cżý' 
to jest tylko maska czy rzeczywistość. Ma się 
wrażenie. że niechętnie odpowiada, a przewodni- 
czący pytaniami musi od niego wydobywać odpo: 
wiedzi. 5 
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MLODOSĆ MORDERCY 
Gdy Kūrlen zaczyna opowiadać o swej młodo- 
ści zdaje się, ja gdyby głos odmawiał mu posłu- 
szeństiwa. Staje przed nami młodość mordercy, 


wiada ponure swe dzieje. Ojciec jego był pija- 
kiem. zawadjaką i znęcał się nad dziećmi, których 
było dziesięcioro Nędza nieraz. była straszliwa, 
zwłaszcza, kiedy ojciec nie miał pracy. Był bo- 
wem wówczas Stale pijany. .Wyrafinówane było ; ;e 
go okrucieństwo. Bił dzieci. nietylko do krwi” aż |"ciężko harować, a obecnie „może uprawiać sport: 
skóra pękała, ale miał swoistą, metodę znęcańia | piłki nożnej, dawniej: ja dręczono, a dzisiaj może 
się. Wykopywał mianowicie w ogrodzie džziuťę. | Się śmiać". Na samo zakańczenie tłumaczy Kūr- 
do której wsadzał glowa delikwenta. a polem bił | ten niejako przed sobą. samym swe postępowanie. 
po calem ciele. W 14 roku życia był Kūrten 


świadkiem. jak ojciec zgwałcił swą córkę... PR 


KIEDY SIĘ ZBUDZIŁA BESTJA?. 

I tak przesuwa się jeden epizod za drugim, z.któ 
rych każdy jest napęczniały grozą Kirten przes, 
szedziął,22 łat swego życia we 'Więzieniu. miał. bo- 
wiem 17 kar do odsiedzenia. Wszystkie 'te jednak 
kary były za kradzież Dopiero w roku 1913 zbu- 
dzila się w nim bestja. Kiirten opowiada, w jas 
ki sposób zabił córkę restauratora Kleina w mięj--- 
scowości Miithlslein 


duszy wyłoniły się straszliwe wizje i otoczyły. 
go krwawym korowodem Jak gdyby się bronił: . 
przed temi wizjami: Kirien opowiada, że nigdy" 


mowy” Przeżywa jakgdyby po raz wtóry wszy 
kię swe zbrodnie i pepada w stan ekstazy. Öpa: FR 
da potem bezsilnie na krzesło i jak gdyby je” 
cząc oświadcza, że nie może już dalej mówić. m 
wodniczący 'odracza rozprawę na dzień następny. | 
odj ASK: dziewczynkę H. P. 
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w pogoni za skradzić icnym śobyihient 


Rafinowana kradzież stempli u biednego- raf ikanta. — Okradziony trafikant ryzykuje po- . : 
dróż do Lwowa w towarzystwie nieznajomego dla odzyskania swych stempli. — Nieznaje=' 
my, spólnikiem złodzieja. — Aresz towanłe współsprawcy kradzieży ć 


z 


(Od naszego korespondenta) 


Dnia 13 bm. około 1/2 do siódmej rano E 
do sklepu 2 eleganckich panów we wieku. około. 
30 lat Fizjognomja ich zdradzała wyglad Żydów. 
Jeden z tych panów zażądał papierosów i nim ge 
tralfikant zdoła] obsłużyć rzucił na -stół z pewną 
' nonszalancją srebrną 5-cio zlotówkę. ale rzucił ją 
w ten sposób. że la potoczyła się i spadła za la- 
' dẹ. Wówczas Hasman schtvlił się. by podnieść ma- 
nelę. a gdy ją odnalazł i wyprosiował się, zauwa» 
żył z przerażeniem, że walizka w której przyniósł 
towar z domu była ólwarla i że brak w niej ksią- 
żeczki ze stemplami 1 znaczkami pocztowemi. 

„Można sobie wysbrazić przerażenie starego 
Hasmana W książeczce tej, którą tak staraaaię 
i troskliwie chronił przed złodziejami, zamknięty 
był prawie cały jego majątek, bo stemple i znaczki 
wartości około 1.500 zł. Przed nadejściem owych 
dwu przybyszów walizka była zamknięta. a księ» 
żeczka spokojnie spoczywała wewnąirz.. A teraz 
książeczki nie było, a wraz z nią zniknął tajemni- 
czy pan. towarzysz tego eo rawil tak niefortunnie 
5-cio złotówkę. 

Hasman ochłonął z pierwszego wrażenia i na- 
tvchmiast oprzytomnił sobie, że ten z pięciozło- 
tówką był w zmowie z drusim i cała sprawa by- 
ła z góry ukartowaną Nie zastanawiajac się dłu- 
go, Zażądał od niego kategorycznie wydania stem- 


Przen.yśl, 14 kwielnia 
(T) W drewnianej budce przy ulicy Jagtelloń- 
skiej, obok mostu zasańskiego, prowadzi od sze- 
regu lat drobną sprzedaż tytoniu, cygar, znaczków | 
stary. 


osamotniona r] brzegiem 'Saniu" 


Trafika stoi 
mieści. się. w drewnianej budce t 1 


a że w dodatku 


dzeiji. którzy też kilkakrotnię. „przez wyjęcie de: 
ski w budce. wynosili z niej; caty prawie doby tek 
p. Hasmana 

Od tego czasu właściciel, trafiki zanosi} na, noc 
caly towar do domu. zą wyjątkiem wody” sbdó- 
wej i dzienników. gdyż złodzieje tychże nikdy ńie 
ruszali Nie miał zaś stary Hasman wielkiej trud- 
ności w przenoszeniu swojego „sklepu do, domu i ż 
powrotem, gdyż wystarczyła. walizka. „w której 
cała zawartość tytoniu, cygar, stempli i znaczków | 
Znajdywała wygodne pomieszczenie, 

Już o szóstej rano otwie.ał Hasman sklep cò- 
dziennie. gdyż o tej porze chodzą robotnicy i kö- 
lejarze do swych zajęć zawodowych i zaopatrują 
się na cały dzień w „dramki* .Wisły* i „faj- 
kowy* W czasie gdy bogaci trafikan jesżcze,: 
spali. w budce stał Hasman i krzątał się za swoją 
ladą. w | 


się W znacznie lepszej sytuacji Dawniej musiała `- 


"nad temi' wypadkami do, porządku dziennego, po- -. 


Ma się wrażenie, jak gdyby z mroków tej ciemnej ` 


nie chciał mordować. że pędziła go jakaś przem- s: 
żna sila. Coraz swałtowniejszym staje się ton JST 
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Godz. 21:45 
SŁUCHOWISKO 
„SALOME” 0. WILDE 
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(dn. 16IIV. b. r.) 


pi wzgl. wskazamia sprawcy: czyni, 

Bojąc się o własną skórę albo też chcąc umożli- 
wić swemu spółnikowi szybką ucieczkę, osobnik, 
który rzucił 5-cio złotówkę, zaczął uspokajać zroz- 
paczonego Hasmana, że mu wszelką szkodę wyna- 
grodzi i nawet wyciągnął jakiś papier, nazywając 
go czekiem, rzekomo na kwotę 700 zł. opiewający 
i czek ten ofiarował trafikantowi na pokrycie 
szkody. Skoro atoli Hasman z tem zgodzić się nie 
chciał, osobnik ów zapewniał go, że towarzysz je- 
go będzie na stacji, gdyż razem mają jechać «lo 
Lwowa, w dowód czego pokazał też Hasmanowi 
kwit bagażowy z tutejszej stacji. 

Hasman, ufając w słowa tego osobnika, zamknął 
tratikę, zawołał właściciela sąsiedniej budki Ska- 
wińskiego i we trójkę udali się na dworzec w 
poszukiwaniu za zbiegiem ze stempłami. Gdy po- 
szukiwania na dworcu były bezowocne, spólnik 
złodzieja zaproponował Hasmanowi i jego sąsia- 
dowi, by we trójkę pojechali do Lwowa, gdyż to- 
warzysza po fachu zapewne odnajdą ze stempla- 
mi we Lwowie, przyczem oświadczył gotowość za- 
płacenia Skawińskiemu biletu do Lwowa. 


Hasman długo się nie namyślał i wsiadł wraz 
z owym osobnikiem do pociąga pospiesznego, Ska- 
wiński zaś szukał po całym dworcu właściwego 
sprawcy i chciał już rówmież wsiąść do pociągu. 
ale pociąg ruszył tak, iż nie zdążył już wyjechać. 
Tak więc osobnik wyjechał z Hasmanem w kie- 
runku Lwowa. Skawiński zaś wrócił i poszedł o- 
powiedzieć żonie i córce Hasmana „wesołą“ nowi- 
nę. Można sobie wyobrazić ich rozpacz! Niedość. 
Że stracili cały majątek, to w dodatku bandyta 
odjechał z ich ojcem w niewiadomym kierunku. A 
nuż go zabije, wyrzuci z pociągu, uśpi i zrabuje 
wszystko co ma przy sobie, zaprowadzi do jakiejś 
spełunki itp. Takie i tym podobne straszne myśli 
krążyły im po głowie. 

Dlaczego nie oddał draba w ręce policji? — pa- 
dały zewsząd pytania. Pocóż z takim rzezimiesz- 
kiem wdawać się w pertraktacje. gdy po drodze 
pierwszy z brzegu posterunkowy byłbv go przya- 
resztował i zmusił do wydania spólnika. Nie za- 
stanawiali się tylko ci wszysey, że stary Hasman 
chciał przedewszystkiem widzieć z powrotem swój 


dobytek, że miarkował sobie, iż na wypadek oddania į 


w ręce policji współsprawcy, io wprawdzie będzie 
on aresztowany, ale nie wydałby spólnika. Po do- 
bremu zaś przecież może zlitowałby się nad bied- 
nym trafikantem i zwróciłby mu cały. a choćby i 
część swego łupu. Takie zapewne były myśli Has- 
mana, gdy wsiadał do pociągu w tówarzystwie 
bądźcobądź złoczyńcy, narażając siebie i dużo ry- 
zykując, byle odzyskać swe mienie, na które od 
szeregu lat ciężko harował. 

Rodzina Hasmana, otrzymawszy od Skawińskie- 
go przygnębiającą wiadomość o perypetjach po- 
rannych swego chlebodawcy, poruszyła niebo i zię- 
mię, by przedewszystkiem salwować męża i ojca. 
Natychmiast dała mać Komisarjatowi P. P, i U- 
rzędowi Ruchu w Przemyślu. który znów bez- 
włocznie zawiadomiły posterunek P. P. we Lwo- 
wie z podaniem dokładnego rysopisu Hasmana i 
jego towarzysza. Jakie było ich zdziwienie, gdy 
wysiadając na ruchliwym dworcu we Lwowie, o- 
czekiwani byl przez wcale nieoczekiwanych go- 
ści a przynajmniej nieoczekiwanvch przez towa- 
rzysza Hasmana. Obaj zostali odstawieni do Ko- 
misarjatu P. P we Lwowie 

Hasmana wypuszczono, zaś towarzysza jego, 
który jest dokładnie notowanym w kronikach po- 
licyjnych rzezimieszkiem — przytrzymano. 

W chwili. gdy te słowa piszemy niewiadomy jest 
stan sprawy, w szczególności czy aresztowano 
właściwego sprawcę. i czy odebrano skradzione 
stemple. Hasman dotad nie wrócił z» Lwowa 
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Burzliwe demonstracje w kinie paryskiem 


W jednym z paryskich kimoteatrów wysta- 
wiono onegdaj film. zatytułowany „Un soir au 
front“. (Wieczór na froncie). Film ten nazwać 
można filmem konpmktury, albowiem lawiruje 
ostrożmie między rozmaitemi poglądami i zapa- 
trywaniami na wojnę, usiłując me zrazić sobie 
nikogo. Treść filmu polega głównie na uwypu- 
klerju scen wesołych w życiu „żołnierzyków“ 
w okopach. Już podczas premiery doszło do 
burzliwych protestów publiczności. ale na dru 
gi dzień oburzenie publiczności przybrało ko- 
losalne “ozmiary. Wszyscy zażądał: zwrotu pie 
niędzy. Producent filmu. niejaki p. Osso, który 
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bist z RZESZOWA 


Miesiąc Sokołowa. — Ze stow, „Makabea*. — 
sze echa wydalenia uezenie z gimnazjum. 


Dal- 


Rzeszów, 14 kwietnia. 


W związku z proklamowanym „Miesiącem Soko- 
lowa“ bawił w naszem mieście 12 bm. członek 
Komitetu Akcyjnego Org. Sjońskiej p. Chaim Næ- 
ger z Tarnowa. Szan. gość zetknął się w pierw- 
szym rzędzie z młodzieżą, wygłaszając znakom'iy 
referat o zadaniach młodzieży żydowskiej. Odby- 
ło sie też posiedzenie komitetu lokalnego org. sjoń- 
skiej, na którem p. Neiger referował o zadaniach 
organizacji ogółno- sjońskiej nawołując do zje- 
dnoczenia sił i zaprzestania walk w łomie organi- 
zacji, a następnie w dyskusji odpowiedział na ró- 
żne postawione mu pytania. Na bardzo licznem 
zgromadzeniu ludowem pod przewodnictwem Dra 
Wanga wygłosił p. Neiger doskonały referat o o- 
becnem położeniu w sjoniźmie i potrzebie wzmo- 
cnienia org, ogólnosjońskiej. Referent, przedsta- 
wiając barwnie sytuację Żydów w Świecie i zada- 
nia sjonizmu, uzasadniał konieczność wstąpienia 
do org. ogólno- sjońskiej celem wzmocnienia jej 
jako fundamentalnej podstawy ruchu. 

Podczas „Miesiąca Sokołowa“ odbywa się sprze 
daż ielegramów gratulacyjnych z okazji 70-lzcia 
Sokołowa. Ludność żydowska niewątpliwie w 
WE wiać ilości zakupi telegramy, składając tą dro- 

są hold zasłużonemu przywódcy i przyczyniając 
się zarazem do powiększenia zasobów Ż. F N. 

Onegdaj odbyło się zwyczajne walne zabranie 
slow. „Makabea* przy licznym udziale członków. 
Spraw ozdanie ogólne złożył p. Rinde, a kasowe p. 
Goliger, poczem rozwinęla się długa dyskusja na 
temat pracy stowarzyszeniowej, samopomocowej 
iip. Po udzieleniu absolutorjum wydziałowi i u- 
znania za jego działalność dokonano wyboru no- 
wych władz. Przewodniczącym stowarzyszenia 
wybrano ponownie p. Rindego, a w skład wydzia- 
łu weszli pp, Rosner (wiceprzew.), Hirschhorn 
(sekr.), Goliger (skarbnik). Rosenbaumówna, Wol- 
fówna i Kohn. 

„Ziemia Rzeszowska“ w ostatnim numerze po- 
daje dokladną treść pisma dyrektora żeńskiego 

gimnazjum, jakie otrzymali onegdaj rodzice dwóch 
uczenie wydałonych z tegoż gimnazjum z powodu : 
niewysłania pocztówek imieninowych do Marszal- i 
ka Pile udekiogo. Pismo owo brzmi: „Powód usu- 
nięeia: uczenica przeciwstawiła się w sposób ma- 
nifestacyjny postulatom szkoły, czyniąc przez to 
wyłom w realizowaniu szkolnych postulatów wy- 
eiiowawczych*. Redakcja „Z. Rz.“ zaopatrzyła pi- 
smo dyrekcji obszernym komentarzem, w szez2- 
gólności odnośnie do twierdzenia, iż niepodpisanie 
pocztówek imieninowych stanowi, „wyłom w rea- 
lizowaniu szkolnych postulatów wychowawczych. 

Rad 


Paragraf 20 działa 


W miastach prowincjonalnych agudowcy urzą- 
dzają wybory do gmin żydowskich na swój spo- 
sób, poprostu wykreślają z listy wyborców wszy- 
stkich przeciwników i otrzymują w ten sposób 
agudowców jako wyłącznych wyborców. I tak 
w Końsku na tysiąc wyborców wykreślono 400. 
Rzecz charakterystyczna, że i rabin przyczynił 
się do wykreślenia niektórych wyborców Wywo- 
łało to takie wzburzenie wśród ludnośei żydow- 
skiej, że w czasie ostalnich świąt rabin musiał o- 
puścić synagogę pod osłoną policji, W Lipnie komi 
sja wyborcza usunęła większość wyborców, prze- 
dewszystkiem zaś wszystkich sjonistów i mizra- 
chistów. Na komisji wyborcze: uchwalono, by pa- 
ragraf 20 zastosować do wszystkich osób. przy- 
znających się do programu sjonistycznego. Fakt 
ten wywołał takie wzburzenie, że zebrany tłum 
wtargnął do lokalu gminy, pobił przedstawicieli 
Agudy i zdemolował lokal gminy żydowskiej. A- 
gudowcy opuścili gminę pod asystą policji W 
Lasku, mimo, że w zarządzie gminy większość po 
siadają sjoniści. komisja wyborcza dzięki inter- 
wencji starostwa składa się wyłącznie z agudow- 
ców. Warto zaznaczyć, że -tarostwo nie chciało 
zatwierdzić jako członka komisji wyborczej zna- 
nego mohela (obrzezacza) gminnego 70-letniego 
Noskowicza. który nie należy do Agudy. 

Jak widać paragraf 20, mimo zaprzeczeń rzą- 
du działa w kierunku usunięcia elementów postę- 
powych z gmin żydowskich a UN ei łe li AB ac tn ed 
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POJEDYNEK MIĘDZY KORPORANTAMI ŻY- 
DOWSKIMI 


W kołach akademików żydowskich w Warsza- 
wie duże wrażenie wywołał pojedynek między 
dwoma akademikami żydowskimi. Studenci ci po- 
padli w konflikt na ile jakiejś sprawy społecznej. 
Onegdaj konflikt przybrał lak eslry charakter, że 
korporanci uważali za stosowne zakończyć go pos 
jedymkiem na szpady. Ponieważ obaj byli fechtrni- 
strzami, lo leż nie szanowali się zbytnio. W wy- 
riku pejedynku jeden z korporantów otrzymał 
ranę na glowie i nosie, drugi zaś ma odcięty ka- 
wałek ucha.. Brawo, honor uratowany! 


KOMUNISTYCZNA PRZYGRYWKA DO 1-G0 
MAJA 

Komuniści już obecnie czynią przygotowania 
do 1-go maja. W różnych punktach Warszawy roz- 
wieszono onegdaj na drutach eleklrycznych czer- 
wone chorągiewki z antypaństwowemi napisami. 
Policja wszystkie te chorągiewki usunęła i zi- 
szczyła. 

DLACZEGO 10-LETNI CHŁOPAK USIŁOWAŁ 
POPEŁNIĆ SAMOBÓJSTWO? 

Pisma lódzkie podają bliższe szczegóły o usiło- 
wanym zamachu samobójczym 10-letniego chłop- 
ca, o czem wczoraj donosiliśmy: 

Na lrzeciem piętrze oficyny domu przy ul. Wierz 
howej nr. 41 w Lodzi, zamieszkuje ze swą babką 
10-letni Henryk Samiński. Rodzice jego rozeszli 
się już dość dawno, przyczem ojciec zamieszkiwał 
w Łodzi ze swą przyjaciółką, zaś matka chłopca 
wyjechala na wieś, gdzie podobno również żyje 
z jakimś mężczyzną w konkubinacie. 

Chlopcem zaopiekowała się babka jego, lecz 
dziecko pozbawione opieki rodzicielskiej coraz 
więcej zatracało chęć do Życia. W poniedziałek 
w godzinach popołudniowych mały Henryk ode- 
zwal się do swej babki: 

— Gdyby nie te domiczki, które sioją na oknie, 
tobym wyskoczył na podwórze. 

Babka malca nie przywiązywała wagi do jego 
słów. Okolo godziny 6-tej wieczorem, gdy babka 
Henryka opuściła na chwilę mieszkanie, wszedł 
on na parapet okienny i z wysokości tr zeciego pie 
ira rzucił sie na podwórze. 

Na odgłos spadającego ciała na podwórze, wy- 
biegli lokaterzy, którzy się przekonali, że malec 
tylko cudem uniknał śmierci: padł on mianowicie, 
na rozmokly po kilkudniowych deszczach grunt 
polożonego pod oknami ogródka i odmiósł jedynie 
powierzchowne polluczenie całego ciała. 

Lekarz pogotowia po udzieleniu młodocianemu 
<lesperatowi pomocy lekarskiej, pozostawił go w 
stanie osłabionym pod opieką domowników. 


WIEJSKIE FABRYCZKI FALSZYWYCH MONET 


Wydział śledczy w Wilnie wpadł na trop fabry- 
kecji fałszywych monet. Aresztowano Michała 
Muratowa,: mieszkańca zaścianka Warna w gmi- 
nie rzeszańskiej, 

Lokal, gdzie monety wyrabiano, 'był ściśle za» 
konspirowany i izolowany od innych mieszkań i 
ich lokatorów. W chwili, gdy policja wkraczała 
do fabryki fałszywych monet, Muratow był zajęty 
odlewaniem w specjalnych „matrycach. Ujawniono 
cały zapas falsyfikatów i różne przyrządy. (PAT). 


TAJEMNICZA ZBRODNIA 

Ze Lwowa donoszą: Na leśniczówkę w Wyso- 
kiej, koło Lwowa przybłąkał się wczoraj pies, 
który przyniósł w zębach ramię dorosłego męż- 
czyzny, od łokcia aż po palee, Ramię to jest zu- 
pełnie Świeże. Palce są długie, delikatne, paznok- 
cie widocznie pielęgnowane. 

Gajowy Biszczak przytrzymał tego psa 1 zawia- 
doómił o tym niesamowitym wypadku posterunek 
policji w Janowie. Natychmiast wszczęte docho- 
dzenia stwierdziły, że na okolicznych cmentarzach 
żaden grób nie jest naruszony oraz. że nie wpły- 
nęło doniesienie o czyjemś zaginięciu Śledztwo 
w toku. 

BOCIANY GINĄ Z ZIMNA 

Z Wilna donoszą: Z powodu chłodów i braku 
dostatecznej ilości pożywienia na moczarach j łą- 
kach. które dotychczas są jeszcze zamarznięte, 
masowo giną bociany. Np w powiecie słonimskim 
na drodze do Żyrowic znaleziono 10 sztuk nie- 
żywych bocianów. To samo zauważono we miejsco- 
wości Dobry Bór. Hazynowicze i innych. Rów- 
nież wzdłuż koryta Wilji i Niemna OBO 
trupy tych ptaków. 


e dia | ao osa KA we film. Tr Piezo nie rozumie. 
Gdy iakiś pan z publiczności chciał mu odpo- 
wiedzieć, p. Osso czynnie go znieważył. Publi 
cziość rzuciła się na negu i dotkliwie go pobła. 
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Ze Związku Zawodowego Agenfów 
i Wojażerów 


Walne Zgromadzenie Związku Zaw. Agentów 
E Wojażerów w Krakowie, odbyło się onegdaj 


„licznym udziale członków w sali Związku 
(Wierzycieli Woj, Krak. 


| Zebranie zagaił prezes” p. Spuner, protokołował 
sekretarz p. Wachier. Obszerne sprawozdanie z 
działalności za rok ubiegły złożył wiceprezes p. 
(Thaler, zas kasowe skarbnik p. Rumstein, Wnio- 
isek komisji rewizyjnej referował p. Osiek. po- 
czem po dłuższej dyskusji udzielono ustępującemu 
zarządowi absolutorjum Do nowego Zarządu we- 
szli: pp. Spuner prezes, D. Thaler. wiceprezes, M. 
Wachter sekretarz, II. Rumstein skarbnik, zaś A. 
Schnitzer, K, Weinfeld, H. Hochberger, M. Fuss i 
A. Kozubowski jako członkowie. Na zastępców 
wybrani zostali pp. M. Rossbach i M. Rosenberg. 
Do Komisji rewizyjnej weszli: A. Osiek, M. Kling 
á L. Teitelbaum, zaś do Sądu związkowego: K. 
[Weinfeld, K. Bornstein, M. Fuss, J. Wiesenfeld, i 


J. Spuner jun. na zastępców tychże: J. Schwarz, J. 


Spira i J. Wurzel. 

Delegatami na zjazd krajowy w Krakowie w 
maju odbyć się majacy zostali wybrani: D. Thaler, 
J. Spuner, K. Weinfeld, A Schnitzer, H. Rumstein, 
M Wachter, M. Heiman i L. Teitelbaum, a ponad- 
to p. Fuss jako gospodarz Zjazdu. 

Walne zgromadzenie uchwaliło pod koniec kil- 
ka rezolucyj, a m. in pod adresem krakowskiej 
Kasy Chorych w sprawie ubezpieczenia agentów 
prowizjonistów w myśl reskryptu Ministra ära- 
cy z dnia 13 maja 1929. co dotąd niema miejsca, o- 
raz pod adresem Sądu Okręgowego w sprawie sto- 
sowania zasady powołania na rozprawy agentó v, 
ławników tegoż zwiazku przez Sąd Pracy vraz 
Sąd Okręgowy. wreszcie pod adresem Zakładu 
Pensyjnego dla Prac Umysł. w przedmiocie pro- 
cedury ubezpieczenia i przyznawania zasiłków w 
razie bezrobocia i poborów emerytalnych 


„Kto wygrał na ioterji? 


W dwudziestym ósmym dniu: ciągn.en a 5-tej klasy 
'22-ej polskej loterii państwowej główniejsze wy- 
grane padły na numery następuiące (częściowo 
przez nas już wczoraj podane): 

Zł. 15.600 na nr. 146422. 

Zt. 5.000 ma nry: 11904, 35870. 49078, 87285, 137386. 

ŻŁ 3.000 na nry: 35982, 125714 134513, 136028 
' 147517. 

Zł. 2.000 na nry: 896. 25596, 28488, 48714, 79691, 
99743, 110094, 112201, 112953, 134271. 142860, 152463 
152826, 154467, 158038, 197169, 200575. 202983, 
205292. 
, Zł, 1.000 na nry: 3593, 8986, 13893, 16257, 16752, 
121860, 40:05, 54395, 81063 92594, 93497, 94267, 111112 
112118. 121409, 134899, 143591, 147911, 159306, 168460 
1172489, 189190, 194732, 197329, 198011, 203803. 


o 

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTFK: ul. Grodzka 
22, Plac Matejki 3, ul. Sienkiewicza 4 Rakowic- 
ka 12, Dietla 36 i Kalwaryjska 27, 

— TIL POSIEDZENIE KOMISJI BUDŻETO- 
WEJ RADY PRZYBOCZNEJ odbyło się we wto- 
rek, dnia 14 bm. w sali obrad Magistratu pod 
przewodnictwem prezydenta inż. Rollego, w obe- 
cności wiceprezydentów oraz wszystkich szefów 
wydziałów Magistratu i zakładów miejskich. Ko- 
misja po ożywiomej dyskusji i wyjaśnieniach na- 
czelników wydziałów Magistratu uchwaliła wy- 
datki, Dz. XI. Popieranie przemysłu i hadlu, Dz. 
XII. Bezpieczeństwo Publiczne i Dz. XIII. Różne. 
Następnie komisja uchwaliła wydatki nadzwyczaj 
ne dla wszystkich działów budżetu, a dalej docho- 
dy: Dz. I Majątek komumalny, Dz. II. Przedsię- 
biorstwa komunalne i Dz. ITI Subwencje i dotacje. 
Następne działy dochodów przyjęto na posiedze- 
niu komisji, odbytem w dniu wczorajszym, tj. we 
środę. 

— ZMIANY W KURATORJUM KRAKOW- 
SKIEM. Jak się dowiadujemy w Kuratorjum szkol 
nem w Krakowie przeszli w stan spoczynku: na- 
czelnik wydziału szkolnictwa powszechnego p. 
Trepka i wizytator p. Michalski Obowiązki na- 
czelnika wydziału po p. Trepce pełni wizytator 
Rzepecki, 
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Morderca 2 sfaruszków-Zydów skazany na śmierć 


Epilog potwornej zbrcdni w powiecie brzeskim 


Wczoraj zakończyła się w krakowskim sądzie 
okręgowym przed ławą pwzysięglych rozprawa. 
będąca echem niedawnej potwornej zbrodni w po- 
wiecie brzeskim. Jak w swoim czasie donieśliśmy 
v nocy z 7 na 8 listopada ub r. dokonano w Zer- 
kowie w powiecie brzeskim morderstwa rabunko- 
wego na osobach właścicieli trafiki, 70-kilkulet- 
nich staruszkach Markusie Dawidzie i Chanie Kno 
blochach których znaleziono nad ranem nieży- 
wych w obrabowanej trafice Śmierć obojga sta- 
ruszków nastąpiła wskutek ran, zadanych im w 
głowę siekierą. Przeprowadzone natyclimiast przez 
organa policji dochodzenia doprowadziły naza- 
jutrz do wyśledzenia sprawców ohydnego mordu 
w osobach dwóch braci stryjecznych o temsamem 
imieniu i nazwisku: Władysława Dudka (lat 23) 
syna Jana i Władysława Dudka (lat 26) syna Ma- 
teusza, parobczaków z Zerkowa. Zarówno w to- 
ku dochodzeń, jak i podczas Śledztwa sądowego 
obaj oskarżeni przyznali się do winy, przyczem 
starszy Dudek wskazał miejsce, gdzie zakopał 
przypadły mu Zz rabunku łup w postaci 12 paczek 
tytoniu, obciążając brata jako sprawcę zamordo- 
wania Knoblochów. Również młodszy Dudek wska 


zał, gdzie ukrył zrabowane Knoblochom 350 zł, | 


oraz tytoń i zakrwawioną siekierę, która zabił 
Knoblochów. Wyszło także na jaw, że Dudkowie 
od dłuższego czasu planowali dokonanie rabunku 
na szkodę Knoblochów, o których sądzili, że ma- 
ja dolary, przysłane im przez córkę z Ameryśi. 

Na wczorajszej rozprawie oskarżeni starali się 


wzajemnie obciążyć, przyczem młodszy Dudek, 
główny sprawca mordu. twierdził, że podczas na- 
padu był pijany i nie wiedział co czyni, a działał 
za namową współoskarżonego Dudka. 

Wedle orzeczenia biegłego prof. dra Wachhol- 
za obaj oskarżeni są całkowicie poczytalni i za 
czyny swe odpowiedzialni. Wnioskowi obrony o 
poddanie młodszego Dudka obserwacji psychja- 
trów trybunał wobec orzeczenia prof. Wachholza 
odmówił. 

Po wywodach końcowych sędziowie przysięgli 
uznali Władysława Dudka syna Jana 12 głosami 
winnym zarzuconej mu zbrodni rabunkowego mor 
derstwa, zaprzeczając 12 wzgl. i0 głosami pyta- 
nia dodatkowe w kierunku choroby umysłowej $ 
pijaństwa. Go do Władysława Dudka, syna Ma- 
teusza, sędziowie przysięgli zatwierdzili 12 głosa- 
mi pytanie w kierunku dalszej współwiny w 
zbrodni rabunkowego morderstwa, popełmionej 
przez stanie na ozatach i nieprzeszkodzenie mor- 
derstwu. : 

Na podstawie tego werdykiu trybunał skazał 
Władysława Dudka syaa Jana na karę śmierci 
przez powieszenie, zaś drugiego oskarżonego — 
przy uwzględnieniu okoliczności łagodzących — 
na 4 lata ciężkiego więzienia z obostrzeniami. 

Przewodniczył so. Piłarski, wotowali so. Bu- 
ratowski i so. dr. Cieślewski, oskarżał prok. dr. 
Stawarski, rodzinę zamordowanych Knoblochów 
zastępował adw. dr. Goldberger, bronili oskarżo- 
nych z urzędu adwokaci dr. Gūnter i dr. Abend. 
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— KURSY DLA NAUCZYCIELI SZKÓŁ PO- 
WSZECHNYCH. Kuratorjum Krakowskie zawie- 
damia, że w lipcu br. odbędą się następujące kur- 
sy wakacyjne dla czynnych kwalifikowanych nau- 
czycieli szkól powszechnych: germanistyczny w 
Białej, polonistyczno- historyczny w Krakowie, ge 
ograficzno- krajoznawczy w Krakowie, śpiewu 
w Nowym Sączu, robót ręcznych w Starym Sączu, 
lizyko- matematyczny w Myślenicach, katechety- 
czny w Krakowie. Zapisy słuchaczy odbywać się 
będą za pośrednictwem inspektorów szkolnych, 
przy pomocy kart wpisowych, które nabyć można 
we wszystkich większych księgarniach. Bliższe 
szczegóły, dolyczące pomieszczenia, utrzymania, 
programu kursu, pomocy naukowych itd. będą za- 
mieszczone w najbliższym Dzienniku Urzędowym 
Mniisterstwa. 

— POSTULATY WŁAŚCICIELI AUTOBUSÓW. 
Wczoraj w południe odbyło się w sali Izby Przemy 
słowo-Handlowej w Krakowie posiedzenie w związ 
ku właściceli autobusów, w obecności dyrektora ro 
bót pubiicznycih inż. Dudeka. Zebrani po obszernem 
krytycznem omówieniu nowej ustawy o funduszu 
drogowym., wypowiedzieli się stanowczo przeciw 
postanowiersom tej ustawy, paraliżuiącym w wyso- 
kim stopniu rozwój ruchu autobusowego. Zebrani 
wyrazil. cpnię. że znacznie racinalniejszem byłoby 
opodatkowanie benzyny na cele konserwacji dróg, 
a nre biletów autobusowych. W myśl wygłoszonych 
przemówień powzięto uchwały, które przedstawione 
będą czynnikom rządowym z prośbą o nowelizację 
ustawy, godzącej w mteresy przemysłu  autobuso” 
WIELO. 

pk ZGON 101-LETNIEGO STARCA. Wczoraj w 
południe odbył się przy licznym udziale publicmo 
ści pogrzeb błp. Dawida Immergliicka z domu ża- 
łoby przy ul Zwierzynieckiej 1. 34 na cmentarz 
żydowski w Krakowie. Błp Dawid Immergliick 
zmarł w 10i-szym roku życia i niewątpliwie był 
jednym Z najstarszych obywateli m. Krakowa. Błp. 
Dawid TImmergliick był rówieśnikiem cesarza 
Franciszka Józefa J., którego przeżył o 15 lat. 

— POSTERUNKOWI NA SŁUŻBIE MOGĄ N9- 
SIĆ KALOSZE. Komendant główny policji pań- 
stwowej zezwolił szeregowym policji na noszenie 
podczas służby zwykłych płytkich kaloszy w cza- 
sie od 1 października do 30 kwietnia każdego ro- 
ku. Noszenie przez posterunkowych kaloszy poza 
służbą, jak rówmież kaloszy głębokich. botów itd. 
podczas służby — jest zakazane Oficerom poli- 
cji nie wolno nosić żadnych kaloszy, tak podczas 
służby, jak i poza służbą. 

— SPĘD I CENY KONI na ostatnim targu w 
Krakowie przy ul. Zabłocie były następujące: O- 
gółem spędzomo 214 koni, płacono za sztukę: za 
konie pojazdowe od 350—550 zł, za komie pociągo- 
we lekkie od 250—450 zł, za konie rzeźne od 40— 
120 zł, Ze spędzonych koni sprzedano: na wywóz 
zagranicę 8 sztuk, na rzeź miejscową 16 sztuk 
Ceny utrzymały się na poziomie targu poprzednie 
go. Popyt wzmożony, tendencja wyżkowa. 

— ZAWÓD MIŁOSNY POWODEM SAMOBÓJ- 
STWA, Wczoraj rano w jednem z mieszkań nad I 
18 przy ul. Paulińskiej znaleziono w kuchni nie- 
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żywą 3l-letnią Cesię Oppenheim, służącą. Zatruła 
się ona gazem Świeilnym. W pozostawionym Hi- 
ście desperatka zaznaczyła, że odbiera sobie życie 
z powodu zawodu miłosnego. Lekarz pogotowia 
ratunkowego stwierdził śmierć. W kuchni znałe- 
ziono również kota i kurę, zatrute gazem świeti- 
nym. 

— OSOBNIKIEM, o którego nagłym zgonie W 
łaźni przy ul. Gertrudy 1. 19 wczoraj donieśliśmy, 
był Jan Goryca, wyrobmik, zam. przy Zwienzye 
rieckiej 1. 4. Śmierć nastąpiła wskutek starości i 
wyuieńczenia. Zwłoki po oględzinach lekarskicha 
przewieziono do zakładu medycyny sądowej. 

— TAJEMNICZY STRZAŁ PRZEŻ OKNO. Kra 
snowiecki Zygmunt, prokuremt zam. Basztowa 
3 zgłosił do policji że dnia 14 bm. nieznany 0so- 
bnik strzelił z broni palnej małokalibrowej z plant 
do okna w jego mieszkaniu, rozbijając mu szybę 
w oknie. W jakim celu był odany strzał, tego 
Krasnowiecki nie mógł zapodać. Docdhodzenia W 
toku. 

— NOŻEM W CZOŁA. 
bolnik zam. przy ul. Dąbrówki 8 
licji że dnia 14 bm Gaszpan Stanislaw w czasłe 
sprzeczki z powodu porachunków osobistych 
przebił go nożem, zadając mu lekką ranę w cze 
ło nad prawem okiem. 

— ŚLADAMI ROBINSONA. Gędłek Józef zam. 
przy ul. Różanej 11 zgłosił do policji, że syn jego 
Józef Gędłek w dniu 12 bm. wydalił się z domu 
w niewiadomym kierunku. Chłopiec wydałał się 
już kilkakrotnie z domu i był często przez policję. 
doprowadzany z powrotem. 

— DOMOWI ZŁODZIEJE. W restauracji Roza- 
lji Wasserlauf przy ul. Stradom 11 dokonywano 
od dłuższego czasu systematycznych kradzieży na 
czyń I tak skradziono 41 sztuk łyżeczek srebrnych 
21 sztuk łyżeczek alpagowych, kilka widelców i 
noży i jeden obrus na stół, łącznej wartości 200 zł: 
Poszkodwana podejrzewa swą służbę o dokony- 
wanie tych kradzieży. | 

——o$0— 
Pani Zofji Sckónbergowei 


z powodu zgonu błp. Jej Męża wyrażają naj 


Karoł ros 
„zgłosił do po- 


- głębsze współczucie 


569g FUCHSOWIE 
m) ——— 

— ZAMIAST WIEŃCA NA GRÓB BŁP. Dra EME 
LA SCHGNBERGA ziożyli na rzecz Zakładu Wych. 
Sierót Żyd. (Dietla 64) WP. Fuchsowie zł. 20. 
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„BASZACHAR-PRZEDŚWIT". Dziś, we 
czwartek o godz. 8-ej plenarne zebranie członków. 
z Teferatami kol. Dra Sternberga i kol. Rottenberga. 

— KOMUNIKAT LOKALNEJ S. P. P. HITACH- 
DUT W KRAKOWIE. Dziś. we czwartek, o godz. 
7.30 weczór posiedzenie komisť organizacyjnej w 
Stow. Merkaz Hacer'm, Krakowska 4l. 

— SEKCJA MŁODZIEŻY PRZY ZJEDN. KOB. 
ŻYD. (.MŁODE W.LZ.O.) Dziś, we czwartek, o 
godz. 8 wcecz. posiedzenie wydziału (u p. Kohnowej) 
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- POSIEDZENIE KOMITETU BUDOWY 
DOMU ŻYD. TOW. GIMN. odtędzie sie jutro. 
w piątek < godzinie 6.30 pop, Orzeszkowei 7. 
Q! piętro). 
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hs ŁDA KRAKOWSKA 


p 


Kraków i5. 4. 1931. Akcje w zaniedbaniu, Dolar 
bez zmiany. 
Papiery procentows: 4 i proc. listy zastawne 


Banku Krajowego 49. 

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem  muni- 
mamei cnęc. do pracy. Większość efektów z braku 
zapotrzebowania w zupełności zaniedbana. Ruch pa 
nował ospały. Z papierów vficjalmie notowanych ro 
biono jedynie 4 i pół proc. Fstam: zastawnemmi Bau- 
ka Krajowego po kursie utrzymanym na wczoraj- 
szym poziomie. Obroty drobne. 

Na ryrku walutowym w obrotach prywatnych i 
międzybamkowych sytuacja bez szczególnych zmian. 
Nastrój iekko słabszy. przy większem zaofiarowa” 
min towiaau. W Krakowie dolar gotówkowy 8.91 i 
pół do 8.93 i pół. Czeki bankowo 8.98 i jedna czwar 
ta do 8.92 i pół. Warszawa dolar 8.91 do 8.92 i trzy 
czwarte, czeki 8.91 do 8.92. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
Warszawa, 15, 4 PAT. Akcje: Bank Polski 139, 
(Warsz. Tow. Fabr. Cukru 2825, 28.50, Haberbusch 
88. Pożyczki: 4-proc. inwestycyjna 89, seryjna 9%, 
- B-proc. konwersyjna 49.25, 6-proc. dolarowa 72, 
72.50, 7-proc. stabilizacyjna 82, 8350, Listy zast. 
BGK. 8-procentowe % APROPO 83.25. 


` Waluty: Dolar P» i pół, 8.94 i pół, 8.90 i pół, 
Dewizy Londyn 43.35 i irzyc zw., 43.46 i pół, 43.25, 
Nowy Jork 8.918, 8.938, 8.898, Nowy Jork telegr. 
8.926, 8.346, 8.906, Paryż 34.90, 34.99. 3481, Praga 
2842 i pół, 26.49, 26.36, Szwajcarja 171.92, 172.35. 
171.49, Wiedeń 125.46, 125.77. 125.15, Włochy 46.7, 
467.84, 47.60, Berlin 212.50 


GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poanańska giełda zbożowa z dnia 15 4. 193i 
Żyto cena transakcyjna 60 ton 26.70, 15 ton — 
26.90, 180 ton — 22, pszenica cena orjentacyjna 
M—-Si i pół, jęczmień przemiałowy 24—25, bro- 
iwarowy 26—27, owies pastewny 23—24. jednolity 
siewny 26 do 27 i pół, mąka żytnia 39—40, pszen- 
na 67 i pół do 50 i pół. Tendencja stała, reszta 
bez miany. 
GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 15. 4 PAT. Paryż 20.30 i jedna czw, 
Londyn 25.22, Nowy Jork 519.12 i pół, Belgja 72.20, 
Włochy 27.17 i jedna czw. Berlin 123.58, Wiieut 4 
7298, Praga 15.37, Warszawa 58.20), Budapeszt 
90.55, Bukareszt 3.08 i trzy czw. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 

Wiedeń, 15. 4 PAT Waluty i dewizy: Berlin 
169.13—169.63, Budapeszt 12382—12412, Bukareszt 
4.21 i siedem ósmych do 4.23 i siedem ósmych, Lon 
dyn 73.30—73.70, Nowy Jork 709.85—712.35, Paryż 
27.75 i pół do 27.85 i pół, Praga 21.01 i pół do 21.09 
i pół, Warszawa 79.51—7979, Zurych 136.75— 
137.25, Amerykańskie 708.75—712.75, Niemieckie 
168.88—169.48, Angielskie 34.43—34.59, Szwajcar- 
skie 136.50—137 30, Czeskie 20.98 i jedna ósma do 
21.10 i jedna ósma, Węgierskie 123.80—124.29. 


Papiery wartościowe: Renta lutowa 0.751, 
Ac) Czerniowce 33 i trzy czw. Gal. Kapraty 


——og— 
Sprawa „Anschlussu“ 


w kwestji „Anschlussu“ przeważa obecnie 
iw prasie polskiej spokojniejsza ocena. Tak np. 
pisze o tej sprawie zupełnie słusznie „Kurjer 
Poznański": 

„Jest rzeczą godną zastanowienia, czy za- 
miast bezpłodnie zwalczać niemiecko-austrjac 
ką unję celną na drodze dyplomatycznej, nie 
lepiej przystąpić do tworzenia unji wśród po- 
` zostałych państw europejskich, przenosząc w 
ten sposób przeciwdziałania na teren ekono- 
miczny. Tak czy owak, unja celna w dobie o- 
becnej, w okresie nieznanego dotąd przesilenia 
ekonomicznego, jest zagadnieniem w swym 
ciężarze gatunkowym bardziej ekonomicznem 
niż politycznem i dlatego, zdaje się, przeciw- 
działanie polityczne nie przeszkodzi zawarciu 
unji niemiecko-austrjackiej, natomiast owoc- 
ne będą poczynania ekonomiczne z zakresu 
tych samych środków, których używa strona 


przeciwna. Dla polskiej inicjatywy w tym 


„NGWY DZIENNIK” piatek 17. IV. 1981. 


Teraz UCRIErO 


A L | LT PTZ 


czuje lifość dla swych ofiar! 


Nr. ER 


Trzeci czień procesu „upiora z Düsseldorfu“ 


(telegram wiasny „Nowego Dziennika”) 


D DY HE Mik Duesseldot. 15. 4 (Sch) W tzecim dmu 


prccesu przeciw Kuertenowi zarządzoro rozpra 
wę jawią. Zapytany przez przewodniczącego- 
czy nigdy nie miał dla swych ofiar współczu 
cia. odpowiedział Kuertex przecząco. „Teraz do 
piero — mówił zbrodniarz — czuję dla moich 
ofiar litość i współczucie, a do popełnionych 
czynów czuję iak największy wstręt. Pragnę 
zauważyć. że teraz zupełnie ocknątłem się ze 
stanu, w jakim zmajdowałem się poprzednio". 
Następnie przystąpiono do przesłuchania u- 
rzędników śledczych. Radca kryminalny Mom” 
berg zeznaje. w jaki sposób policja wpadła na 
trop Kuertena. Mianowicie w ręce policji dostał 


Poseł z Lahcur Party w w Polsce 


Warszawa. 15. 4. PAT. Wczoraj rano — 
jak donosi „Gazeta Polska. — p. min. Zaleski o- 
raz minister pracy p. Hubicki przyjęli b. podse” 
kietarza stanu w pierwszym rządzie MacDo- 
nalda. członka Labourparty p. Daviesa. który 
interesuje się specialnie zagadnieniami socjalne 
mi prawodawstwem ochrony pracy oraz orga 
nizacją walki z bezrobociem w F'olsce. Wczoraj 
popołudniu p. Davies wyjecha? do Katowic. 
gdzie będzie w dalszym ciągu badał sprawy ra 
botnicze. 


Zaostrzenie kenfroli zasiłków 
fla hęzrnehkofnych 


Warszawa 15. 4. PAT. Na skutek zarzą- 
dzenia władz centralnych funduszu bezrobo- 
cia, w najbliższych dniach rozpocznie się na 
terenie działalności zarządu obwodowego fun- 
duszu bezrobocia na m. stoł. Warszawę nad- 
zwyczajna doraźna kontrola bezrobotnych ro- 
botników, zgłaszających swe uprawnienia do 
zasiłków z funduszu bezrobocia. Władze fun- 
duszu bezrobocia przeprowadzają obecnie do- 
rażną kontrolę w szeregu miejscowości, nie- 
zależnie od stałej kontroli, a to dla jaknaj- 
dalej posuniętego uniemożliwienia wszelkich 
nadużyć w tej dziedzinie. Winni rozmyślnego 
podania fałszywych danych, mających wpływ 
na przyznanie zasiłków, ulegają karze areszto- 
do 1 miesiąca lub grzywnie od 30 do 1000 zł. 
o ile dany czyn nie ulega surowszej karze. 


Wczorajgzeciaenienieioterii 


Warszawa 15. 4. (Sin) Podczas dzisiej- 
szego (środowego) ciągnienia loterji padła wy 
grana na następujące numery: 50.000 zł. wy- 
grał los Nr. 25451, — 25.000 zł. Nr. 180287, — 
5.000 zł. Nr. 37160, 122978, 170056, — 3.000 zł. 
Nr. 114737, 139923, 198472. 

EEEE ALEC 257 WC KZI CLEO KWWEOZROAO ZERA 
HUMOR ZAGRANICZNY 
TRAFIŁ SWÓJ NA SWEGO 

— Proszę, niech pan wyjmie swoją rękę z 
mojej kieszeni i zostawi w spokoju mój port- 
fel. Oto pański portfel. (Le Rire) 


PODOBIEŃSTWO.. , 
— Ilekroć cię spotykam, przypomina mi się 
Karol. 
— Ależ między nami niema ani cienia po- 
dobieństwa! 
— A jednak! On mi też winien 100 dolarów. 
(Judge) 


dzić się? 


się list risary przez ostatnią ofiarę Kuertena, 
Marię Butlick do Brueknerowej. Przez pomyłkę 
list dorgczeno Bruexmanowej. która oddała go 
policji. W kście tym Butdick opisywała napad 
Kuertena. z którego to opise policja wywniosko 
wała. że sprawcą tego napadu musiał być po- 
szukiwa:y od dłuższego czasu morderca. Przy 
pomocy Butlick policja odszukała Kuertena i 
aresztowała go. Swizdek opisuje następnie 
pierwsze przesłuchanie Kuertena i przyznanię 
się do popełnionych zbrodni W dalszy ciągu 
dzisiejszej rozprawy sąd przesłuchiwał jako 
świadków urzędników policji kryminalnej ! leka 
rzy” rzeczoznawców. 


Polsce | Arbitraż prer'jerawirancuskim 
konflikcie górniczym 


Paryż l5. 4. PAT. Przedstawiciele właście 
cieli kopalń i delegaci syndykatów robotni- 
czych zgodzili się na artatnaż premjera Levala, 
Decyzja ta kładzie kres koniliktow' pracodaw- 
ców . 20.000 robotników. 


Dymisja ausfrieckiegoministra 
opieki spol. 


Wiedeń. 15 4 FAT Dymisia ministra opie- 
ki społe-.zmej dra Rescha. złożoną w dniu wczo 
rajszym była niespodzeańką nawet dla jego naj 
bliższych przyjaciół politycznych. Dr. Resch 
zgłosił swą dymisję pisemnie na ręce prezyden 
ta republiki. Powodem tego krowu było odmo- 
wre stanowisko opozycji wobec wmiesionego 
przezeń projektu reforniy ubezpieczeń społecz- 
nych. Projekt ten wywoiał szczególnie namię* 
tne protesty ze strony organizacyj robotni- 
czych. Koła parlamentarne sądzą. że postanowie 

nie dra Rescha jest nieodwołalne i że kan- 
| clerz Ender obejmie prowizorycznie kierowni- 
ctwo resortu opieki społecznej. Prasa przypu 
szcza, że dymisja dra Rescha nie pociąznie za 
sobą dymisji: całego gabinetu. 


Austria wypowiada dodatkowy 
uklad handlowy z Gzechami 


Wiedeń. 15. 4. PAT Dziennik. więdeńsk'e 
donoszą z Pragi: Poseł austriacki w Pradze, 
dr. Marek notyfikował czechosłowackiemu mi- 
nistrowi spraw zagranicznych drowi Beneszo- 
wi wypowiedzenie układu dodatkowego z r. 
1927 do austnjackoczechosłowackiego traktatu 
handlowego. Układ tra moc prawną z dniem 
15 lipca br. Poseł Marek oświadczył dziennika 
rzon, że wypowiedzenie ogranicza się tylko do 
układu dodatkowego. a więc tylko części tary- 
fowej traktatu handlowego. nie tyczy zaś umo 
wy co do najwyższego uprzywilejowania. Po- 
seł czechosłowacki we Wiedniu dr. Vavrecka 
wyjechai do Pragi, aby złożyć sprawozdanie 
sa" Wig, z przebiegu rokowań handlo- 
wych. 

m "SARE. l a a a 


INTERVIEW Z GWIAZDĄ FILMOWA 


— A w którym roku życzy sobie pani uro- 
(Le Rire) 


względzie jest obecnie rozległe pole działania”. 
Takie właśnie stanowisko zajęliśmy w tej 
sprawie od pierwszej chwili. 


ile wydaje na budowniciwo 
Polska, a ile Niemcy? 


„Przegiąd Budowlany“ w luiowym zeszycie roku 
bieżącego podaje ciekawe liczby sum wydatkowa- 
nych w ciągu ostatnich trzech sat--* na budown- 
ctwo w jego całokształcie, a więc wliczając budow- 
nictwo państwowe. samorządowe, przemysłowe i 
mieszkaniowe: 


1928 T 800—-900 mili. z 
1929 r 550—620 . , 
1980 r 469—_530 „ a» 


| 


Jak skromne są te sumy majlepie: świadczy porów 
nanie -ch z wydatkam. na te same cele Rzeszy Nie” 
mieckiej. Stosownie do danych Wochenbericht des 
Institute 1iir Konjankrurforschung: 


1928 r. 18 miljard. zł. 
1929 r. 17259) 2 
1930 r. 15,4 A r 


A więc nasz sąsiad zachodni wydaje na cełe. zwią 
zane z hudowniotwem 20—30 razy więcej, nż 
Polska. 

Dia lepszego uprzytomnienia sobie Scho ch 
sum należy pamięśać, iż dochód społeczny Rzeszy 
oblicza się na 12 miljardów dolarów, gdy dochód 
Poski wynosi 19 mili. dolarów. co daje stosunek 
przybliżony 6:1- 
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„NGWY DZIENNIE" 


piątek 17. IV. 1931. 


Skąd Hitler czerpie fundusze? 


Rozłam który nastąpił w pari narodowych 
socjalistów. od której oderwały sie organizace 


tzw. szturmowe. ti. bojówki w bDeriukc i w me | 


których okręgacii prowhcjonaliych. nie wywo” 
łał jednak doniośleiszych skutków w organiza” 
chi Hitlera. Hitter odpow edział ra bnutownicze 
wystąpienie kierowiaska oddziałów  szturnio” 
wych, kpt. Stcunesa. represjami. nakazał roz” 
wiązanie oddziałów zrewoltowarny.k. wydalił z 
partii główrych oporentów wrz z Stennesem 
i wyznaczył nowych kierowników. wyposażo” 
nych przezeń w szerokie pełuoanocnictwa. 
Wszystkie swe ukazy wysyłał „czerwony A^ 
dolf“ z głównej kwatery sztabowej, z tzw. brą 
zowego pałacu w Monachium. gdze mieszczą 
Się centralne władze i biura niemieckiej partii 
narodowych socjalistów oraz siedziba samego 
wodza — Hitlera. Budowa tego palacr koszto” 
wała zgórą 1 i pół miliona marek. co dowodzi 
że nawet w dobie ciężkiego kryzysu nie brak 
pieniędzy w kasie hitlerowców. 

Buntujący się szturmowcy przegiali w wal- 
ce z Hitlerem od pierwszej chwili, om bowiem 
miał i ma w swem ręku klucze od skarbca par 
tyjnego oni zaś po kilku dniach frondy zostali 
bez grosza przy duszy. 

* Bunt cddziałów bojowych wyrósł na gruncie 
polityki Hitlera wobec rządu i ustosunkowania 
się wodza do ostatniego dekretu Hiadenburga o 
zawieszeniu swobód konstytucyjnych. Hitler za 
lecił partii respektować dekret prezydenta 
Rzeszy i ne wykraczać poza szranki legalno; 
ści Tego było już zedużo szturmowcom. któ- 
rzy przyzwyczaili się do zupełnej swobody W 
działaniu. do traktowania swych przeciwni- 
ków en canaille. do skrytobójstw. walk ufi- 
cznych | do stawiania oporu władzom oraz zohy 
dzania «ch jako zdrajców ojczyzny i siłtugusów 
zmienawidzonej republiki bankierów i byznes- 
menów. : 

Szturmowcy byli konsekwentni. Wprowadza 
li w życie tylko to. co wpajał w nich sam Hit- 
len obiecując przywrócenie cesarstwa i obale- 
nie władzy kapitału. 

Tyr:czasem.. Hitler zwinął chorągiewkę i 
zmienił swą taktykę polityczną. Hitler chce się 
stać „regierungstihig*, choe zgody z Hindenbur 
giem. tj tak tańczy. jak mu grają jego opiekn- 


Wzruszające scrny podczas wyjazdu 
królowej 


Madryt. 15. 4. PAT O godz. 12 królowa z 
dziećmi wsadła na dworcu w Escorialu do 
ekspresu Madryt--Hendave Królową  żegnało 
wielu przedstawicieli arystokracji i członkowie 
b. gabinetu Aznara. Wśród obe:nych panowało 
wielkie wzruszenie. Wiele osób piakało. Księcia 
Astori wniesiono na noszach do wagonu. zare- 
zerwowanego dla rodziny królewskiej. W 
chwili. gdy pociag ruszał. kilka osćb. odprowa 
dzających. wzniosły okrzyki na cześć króla. na 
'©o mieszkańcy Escorialu odpowiedzi okrzyka” 
mi: „Niech żyje republika!“ Wywołało to krót 
kie zamieszanie. 


Madryt 15 4. FAT Mów: się tu obecnie. 
że abdytacia króla Alfonsa mem iała charakte 
ru forina.nego. Według informacyj ze sfer mia: 
rodajńych. król nie podpisywał przed wyjazdem 
żadnego dokumentu. 


Nowi zmhzszdrrewie hiszp”ńscy 


Madryt. 15. 4. PAT. Według krążących wia 
domości. nowym ambasadorem hiszpańskim w 
Paryżu ma być mianowany ks Santiago Alba. 
ambasadorem w Londynie Perez de Ayla- am- 
hasądorem w Berknie Jose Ortegoy Gasset 


Swięt" rarrdcwr w Barcelcne 


15. 4 PAT Dzień dzisiejszy. 
który uznaro za święto narodewe rozpoczął 
się wśród burzliwych objawów radości Na 
gmachach powiewaia sztandary republikańsk e. 
na ulicach panuje ożywiony ruch słychać śpie- 
wy. 


Barcelona 


a w R Z WZA Z W RET Z WTO O Z 
Z E Z 


owie fiuausow. A ma ich wiglu największych 
z pośród w elkich i możnych świata finansów i 
srzermysłu. Dzeki nim i ch swbwerwiom kasy 
Fbuera sa tele po brzegi i organizacja partyj 
na noży uirzyniyvwać dzienniki. tygodniki, setki 
funkcjonatrwszy partyjnych. tysiące szeregow- 
ców. 

Organizacje narodowych socjalistów liczą o- 
koło 600000 zapisanych członków, którzy pła- 
cą od 1 do 5 marek składki miesięcznej. Ale mie 
tu kryje się główny rezerwuar „srebrnych kul“ 
z obozu Hitlera. Hitler otrzymuje subwencje: 
przedewczystkieim od wielkich D banków, od 
Deutsche i Darmstidter Bank, których dyrektor, 
Strauss. iest jego osobistym przviacielem, fnan 
saują dale; Hitlera przemysłowcy bawarscy, jak 
Maffei. tflornschuh, Aust. ks. Ludwik Wilhelm 
bawarski. baron Cramer-Klett... 

Szeroką rzeką płyną pieniądze do kas Hitle 
ra od magnatów przemysłowych, jak Bors'g, 
Bechstein Kirdorf (xról węgla). Siemens. Krupp. 
Mannesman, Thyssen. Nietylko z samych Nie- 
miec ale i z zagranicy otrzymuje Hitler fundu- 
sze na swoje cele: ze Szwaicarji niemic'x'ei 
wipłynęte np. 300.000 franków, w Holandi be 
ra pieniądze i agituje na rzecz hitlerowców 
prof. von Bissing, ze Stanów Zjednoczonych wy 
syłają zwołenniy Adolfa setki tysięcy dolarów, 
z Czechosłowacji nawet płyną składki od prze 
mystłowców niemieckich w Egerlandzie. 

Słowem. Hitler dysponuje dzisiaj m.;7nami. 
Nie ma potrzeby prosić i zabiegać o subwencia 
ma je, może nawet przebierać w nich. przyj” 
mować cd jednych, odrzucać od drugich. 

A że jest. jak się okazało. dobrym organ:za” 
torem, a przytem politykiem który pomimo po- 
zorów rewolucjonizmu. odznacza się dużym 
zinmystem rzeczywistości przete jako „czerwo” 
ny“ wygrał batalię wyborczą, a obecnie tuszu 
ie swą czerwień i odbarwia ją. gdyż władzę swą 
w parti ustablizował. Może zapomniał już o 
naczelnych hasłach swego własnego programu 
zwalczania kapitalizmu -.bankowego*, ale pamię 
ta niezawodnie, i to bardzo dobrze. o maksy 
mie ks. Montecuccoli: „Do prowadzenia woj- 
ny potrzebne są pieniądze. pieniądze i jeszcze 
raż pieniądze". W. W. 


pa 


Flzga republikańska powiewa z gm7 ehu 
poselstwa hiszpeńskiege w Pradze 


Praga. 15. 4. PAT. W związku z przewro” 
tem w Hiszpanii udali się dziś, mieszkający w 
Pradze obywatele hiszpańscy do poselstwa hi- 
szpańskiego z żądaniem wywieszenia chorągwi 
repubi kańsk:cj. Żądaniu temu uczyniono zadość 
ina gmachu poselstwa hiszpańskiego w Pra- 
dze powiewa chorągiew czerwono-żółtofioleto 
wia. 
[om m. C) 


$zko!lnicety o w Turcji 


Szkolmictwo tureckie przebyło w ostatnich 
latach ewolucję. zapoczątkowaną reformą repu 
bllkańską z roku 1923/24 lstniejące przed woj- 
ną szkoły kościelne. tzw medđressy, zostały zam 
knięte. wybudowano 1200 nowoczesnych szkół 
ludowych i oparto całe szkolnictwo na europej 
ski.h zasadach. Ogółem. szkół ludowych jest w 
te: chw li w Turcii 6596. uczy się w nich blisko 
połowa młodzieży w wieku szkolnym; szkoły 
po miasiach są 5-klasowe. Szkolnictwo pedago 
oiczne. mające na celu kształcenie nauczycieli, 
rozpada się na 4 typy: osobne seminarja dla 
szkół ludowych mieiskch © wiejskich. osobne 
dla gimnazjów i wreszcie dła samych semina- 
riów. Seminarja ` wiele gimnaziów posiada or- 
gamzacie nternatów. 

W niektórych szkołach Średnich wprowadzo 
no koedukacjię co ozmacza w życiu  tureckiem 
olbrzymi przewrót. Organizacja tureckich szkół 
wyższych obejmuje uniwersytet w Konstanty” 
nopolu (wszystkie wydziały). szkołę techniczna. 
pedagogium i szkołę prawniczą w Angorze Po 
zatem istnieja szkoły handlowe zawodowe 

Nauczyciele zaimniią w Terci up zywilejowa 
ne stanowisko, wydana nedawno ustawa (po 
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Zmiana kodeksu karneyo w Rasji 
sowieckiej 


Mocą dekretu rządowego, utworzona zosla- 
la specjalna komisja rządowa dla zbadania 
projektu nowego kodeksu karnego. opracowa- 
nego przez Instytut Prawa i budownictwa so- 
wieckiego przy Akademji Komunistycznej. W 
związku z tem przewodniczący komisji A WIĘ 
szyński (znany z procesu przeciwko „partji 
przemysłowej“), oznajmił przedstawicielom 
prasy, że dotychczasowy kodeks karny zawie- 
ra wiele braków i nie odpowiada obecnemu 
okresowi budownictwa socjalistycznego. Pod- 
sławą nowego projektu kodeksu karnego jest 
wyrzeczenie się zasady „dozowania w wyinia 
rze kary. Nowy kodeks daje większą możność 
uwzględniania przynależności klasowej dane- 
go podsądnego, przy wymiarze kary. Nowv ko 
deks karny będzie zatem więcej „klasowy“, a- 
niżeli kodeks stary, a przynależność klasowa 
podsądnego odgrywać będzie wyjątkową rolę 
przy wymiarze karv. czyli przy udzielaniu o- 

-ołecznej, jak według terminologji so- 
wieckiej nazywa się kary. (Ceps). 


Buddyjski pogrzeb ambasadora Wielkiej 
Brytanii 


Dnia 17 marca zmarł na oceanie Indyjskim, na pw- 
lowie drogi pomiędzy Penang.em a Colombo, b. 
ambasador Wielkiej Brytanji przy dworze japońskm 
sir Charles Elot, płynąc na. parowcu japońskim 
„Fakone Maru“, 

Zmarły dyplomata był uczonym badaczem i wiel- 
bicielem Japonii, tudzież bardzo  mteresował się 
buddyzmem. Kapitan Y. Okuno, dowodzący panow- 
cem „Hakone Maru“, wiedział o tem, znał bowiem 
b. ambasadora z dawniejszych podróży, pomeważ 
zaś na parowcu nie było osoby duchownej żadnego 
z wyznań chrześcijańskich, postanowił więc pocho- 
wać w cceanre zwłoki sira Charles Eliota przy za” 
Stosowamu ceremonji pogrzebowych takich, jakie to 
warzyszą chowaniu Japończyków zmarłych na mo- 
TZAL. 

Wizniesiomo tedy na niższym pokładzie parowca 
platformę, na której złożono zwłoki b. ambasadora, 
owadiięte w płótno żaglowe i obciążone u stóp że” 
łasrwem, na zwłokach zaś spoczywał wieniec 2 
kwiatów sztucznych, od kapitana * oficerów panow 
ca. - 
dowały się dwie japońskie kadzielnice brońzowe. W 
jednej z nich dymiło się kadzidło dmga zawierała 
proszek kadzidlany. i 

Jedyną przemową podczas ceremonii. pognzebowiej 
było wygłoszone przez skarbnika parowca zaprosze 
mie, aby wszyscy ci, którzy mieli stosunki osobiste 
z b. ambasadorem, złożyłi hołd jego zwłokom 

Na wezwanie to pierwszy przystąpił do stołu SRK 
żący osobisty sira Charles Eliota, Japończyk, z nie 
wielkiem naczyniem wody święconej, którą ustawił 
obok kadzielnicy i oddawszy pokłon  zwłokom, 
nzucił trzy szczypty proszku kadzidlanego ma płoną 
ce kadzidło, poczem cofnął sę i złożywszy ręce, 
jak do modlitwy, znów pokłonił się zwłokom, Za 
nim przystępowałi do stołu kolejno: kapitan, oflce” 
rowie i służba parowca, przyczem wsg?scy składali 
pokłon zwłokom i podsycałi kadzidło, gdy zaś osta 
tmi z nich cofnął się na swoje miejsce, piajforma 
przechyliła się lekko w stronę burty, a spoczywają 
ce na mej zwłoki ześl.zgnęły się cicho do morza | 
znikły w iego głębinie. 


Towarzystwo ubezpieczeniowe „Fio. 
tijanka przechodzi w ręce szwajcarskie 


Najstarsze towarzystwo ubezpieczeniowe w 
Krakowie „Florjanka“. w którego posiadanim 
znajduje się cały kompleks budynków przy ul. 
Basztowej i Krowoderskiej, przechodzi w tych 
dniach w ręce szwajcarskiego towarzystwa «= 
bezpieczeniowego Rucka. | 

Umowa w tej sprawie jest już podpisana w 
Warszawie i musi być jeszcze zatwierdzona 
przez urząd nadzorujący prywatne zakłady 
ubezpieczeniowe w ministerstwie skarbu. 


Warszawa. 15. 4, PAT. Wczoraj wieczór 
o godz. łlej zmarł w Milanówku w wieku 85 
lat zasłużory artysta operetki warszawskiej 
Ś. p. Rufn Morozowicz. Pogrzeb odbędzie się 
w piątek o godz. 11 rano. 


turecku Baran Kanun) zapewnia im szereg przy 
wilejów i wysokie stosunkowo pensje. 


POSAD 
POSZUKUJĘ 


PANNA z dwuletnią pra 
ktyką biurową, zmieni 
posadę. Zgłoszewia pod 
„Pracowita”* do Admin. 
N. Dziennika, 564g 


SIŁA biurowa z kiikule- 
unia praktyką poszukuje 
posady. Zgłoszenia do 
Adm. „N. Dziennika“ pod 
„Energi zna”. 558g 


BUCHALTER bilansista. 
iutynpowany korespon- 
den: niemiecki, poszuki- 
je odpowiedniej posady. 
ewentuaimme na pół dra. 
Łaskawe zgłoszenia pod 
„AH H.“ do Adm. „Now. 
Dziennika". 560g 


HAFTUJE. monogramy, 
wyprawy śŚiubne. firanki, 
kapy. Montuje poduszki: 
Stockowa. D.etlowska 50 
I. piętro. 469z 


KWALIFIKOWANA frs- 
blanka, z hebrafskiem, 

ukończowym „Kursen 
pracy spolecznej” oraz 
samodzielną praktyką w 
przedst'ębiorstwie, poszt- 


kuje odpowiedniej posa- 
dy (uajchętażej na Sla- 
sku): Schapirowa, Lwów 
af. Kościelna 4. 553g 


KELNER—bufetowiec, 
władający kilkoma języ 
Kami, poszukuje posady 
aa sezon letni Zglosze- 
suka do Adm. „N. Dzien- | 
aiia“ pod „Zdolny“. 


SPÓLNIKA poszukuje d 
beze zaprowadzony huri 


kułeczny 


Jedyny- prawdziwie s 


UNDERWOOD. REMIN- 
GTON, SMITH, maszy” 
ny do psama, okazyjnie 
poleca: Max Löwenstein 
Kraków, ul. Zwterzyne 
cka 8. Teleion 162-50 
767x 


DYWANY ręczne. kN- 
my, „Dywan* Kraków 
Pcdgórze ul. Kng' 9 — 
Telefon 116-09. i2lm 


KILIMY artystyczne. - 
Dywany orjentame: Gri 
nerowa, Fraków. Tarłc 
wska 6, boczna Zwierzy 
nieckiej, 1296x 


m c 


książka życia najmłodszeqo- 
wkolenia pionierskieqo A 


pa les 


nie 


ky 


coma: tł: $:500> w opm-1n SŁ. zł. P. 
do mabycia-we wszystkich księqarniach 


ub wruros 


Z wy 


awnicłwa za wplata 


wydaw niclwo „Nnowy- wschód ” 


je 


warszawa 


| eea 


LOKALE 


POSZUKUJĘ pokoju z Í 


osobnem wejściem jako 
lokalu dla Stowarzysze- 
mia  kuteligencji Żydow- 
skiej. Zgłoszenia pod „Ilu 
teligencja* do Adm. „N. 
Dziennika“, 566g 


SKLEP do wynajęcia 
pzy ul. Szerokiej 1. — 
Wiadorność u dozorcy. 

568g 


POKÓJ do wynajęcia, 
słoneczny, — z osobnem 
wiejściem: Damielowa, uł. 
Długa 33, III. piętro. 


POKÓJ umeblowany za 
raz do wynajęcia dla 

pamów lub pań, z całem 
hab częścowem utrzyma 
mem: mi, Dietlowska 111 
I. piętro. drzwł 7. 306bp 


| ZDROJOWISKA 


RABKA, Znany prerwszo- 
rzędny Pensjonat „Ewa“ 
w samem centrum — ma 
lowmiczo położony. Kom- 
pletny komfort, pokoje 
wszystkie z balkonama, 
Elita towarzystwa krako 
wskiego. Wykwinina 

obf:ta kuchnia, Ceny na 
sezon pierwszy znacznie 
zmiżone. Na żądanie pro- 


_spektv wysyła właścicieł 


Henryk Münz. Telefon 
Nr 34. 101mb 
AAAAAAAA 


|DO SPRZEDANIA 


z powodu wyżazdu, piękne mieszkanie ' 


okazyjnie, 
4-pokojowe, z pełnym komfortem, wraz z prawie 
nowem urządzeniem (sypialnia, jadalnia. gabinet). — 
Zgłoszenia do Adm. „N. Dziennika“ pod „Nowocze- 


sre mieszkanie“. 887x 
burtownie i ezęściowe NAJTANIEJ 


FIRANKI w Krakowskiej Fabryce Firanek 


MICHAŁA WEITZA, FLORIAŃSKA Zá 


i MATERJALY tapicersko-deLoracyjne 


Kosfjumy, płaszcze i suknie damskie 
przyjmuje pracownia „Ogniska Pracy” 
Eleganckie, świeże fasny, dobry krój, pierw- 
szorzędne wykonanie. Dla Pań z prowincji 


specjalme udogodnienia. Zamówienia przyjmuje 
się codziennie «od godz. 11—1. z wyjątkiem 


sobót ul. Mikołajska 9. Telefon 158.21. 


TROCHĘ HUMORU 


Pieczeń już iest 


ie wiem, co mam począć. 
przypalona, a w książce kucharskiej napisano, że 
nie należy jej wyjąć z rury przed upływem dwóch 
godzin. 


„NOWY DZIENNIE“ płatek 17 kwietnia 1981 Du. som 


DOROCZNE 
WALNE ZGROMADZENIE 


Banka Kupiecko-Rolniczege Spółdz. z 0.0. 
w Łańcucie 

zwołuje na dzień 26 kwietnia b. r. o godz. 2-ef 

popołudniu, w lokału własnym w Łańcucie, — 


Plac Sobieskiego, 


z następującym porządkiem dziennym: 
1) Odczytanie protokołu ostatnego Walnego 


Zgromadzenia. 


2) Sprawozdanie Zarządu i odczytanie bilansu 
3) Odczytanie sprawozdania Rady Nadzor- 
czej wraz z wnioskiem o udzielenie Zarządowi 


absolutorjuamni. 


4) Wybór zastępcy Rady Nadzorczej. 

5) Wnioski i interpelacje. 

W razie niezebrania się kompletu Walne Zgro 
madzenie odbędzie się w godzinę później, bea 
wizględu na ilość członków. 


888x 


Seit 25 Jahren 


Seit 25 Jahren 


Seit 25 Jahren 


Dic 
Welibühne 


setzt sich die Weltbiihne für die Wahr- 
heit und sagt sie ohne Riicksicht auf 
Person und Partei. 


dient die Weltbiihne im Sinne Ihres Be- | 
griinders Siegfried Jacobsohns, 
was się für gut, schön und wahr hält. 


schreiben die besten Schriftsteller für 
den immer grösser werdenden Leser- 
kreis der „roten Hefte“. 


Wir senden Ihnen kostenlos 4 Wochen 
lang die „Weltbühne“, wenn Sie auf die- 
ses Inserat Bezug nehmen. 

VERLAG DER WELTBÜHNE 


Chariottenburg 2, Kantstrasse 152. 


ZARZĄD, 


alem, 


Organizacja „Tarbut“ w Krakowie poszukuje 


SEKRETARZA 


do natychmiastowego objęcia posady. — Od kandy- 


datów wymaga się zdolności 
torskich oraz znajomości 
— Podania z Teferencjamð 


skiego i żydowskiego. 
należy kierować 
Kraków, Kołlątaja 12. 


na adres: 


onganizatonskich, ora- 
języka kŁebraiskiego, pol- 


prof. M. Szmułewicz, 
567 


ZGUBIONO w Knakowie 
książeczkę wojskową na 
nazwisko Chiei Menasze 
Zynger. ur. w r. 1899, 
wydaną przez P. K, U. 
w Pińczowie. Łaskawy 
zmalazca zechce zwrócić 
pod adresem: Kereno- 
wie. Kraków, Stanowiśl- 
ma 78, za wymagrodze- 
niem. 548g 


MEBLE KUCHENNE 
przedpokojowe, w wykc- 
naniu  pierwszorzędnem 
poleca specjalny skład, 
uł. Sebastjana 7. 595x 
LEKCYJ ANGIELSKIE- 
GO, po moim powrocie. 
wdzielam jak przedtem: 
Józef Karmel, Koletek : 

532g 


Ważne dla zdrojowisk, szpifali, 
sanaforjów i osób chorych! 


Korespondencyjne kursa dietetyczne, 
przez fachowe, egzaminowane siły, 
szych wskazówek lekarzy specjałistów. 


wedle najnow - 


Żądać 


prospektów! — Zgłoszenia pod „Poradnia dietetycz- 
na“ do Adm. „N. Dziennika“. 


FRENUMERATA: w Krakowi: i na prow. miesięczn. Zł. 6'60. kwartai. Zł. 18'0G 


w Knakowie z odmoszen. do domu A 
Na prowiincji z przesyłką pocztową 3 


Zagranicą z przesyłką 


„NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie także w poniedziałki i dni poświąt. 


pocztowa a 


w 620 PS » 18°60 
„ 6'60 » „  19'80 
„ 10'60 z „ 30/00 


OGŁOSZENIA: Podstawą obliczeń jest 1 milimew w jednym lamie. — Strone w 
tekście i nadesłanem ma 3 lamy po 74 miim. — Strona za tekstem 6 la- 
mów po 37 milim. — Najmniejsze ogloszenie drobne liczymy za 10 słów. 

CENY w złotych: I. strona 1*25. — Tekst 1—. Nadesłane 0'75. — Za tekstem 
0'25. — Drobne od słowa 0'20. Dia poszukujących pracy 0'10. — Gratula- 
cje 12'50. — Za zastrzeżemńe miejsca dołicza się 25%. 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. — Redaktor 1aczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. 
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiljana Feldmana 


